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°  Jas/̂ Ą̂b r :  o
m iesięczn ic  
z  d!0 s t a * ą  do  a o t..

'  '  N i prowmcii
■i przesyłką poczt . zł. " ‘JO 
Z? granica • . ■ ■ **• *•—
Numer pojedynozy we  
Lw ow ie _ w  prowinoji

15 gr. wychodź codziennie rano

Ceny o g ł b » 6&:
Za 1 wiersz milimetr. (6'/s et. 
szer.; w zwykłych ogłozeniacli 
g r .  24, w SędesłtihemJifW nekr 
gr. 3bt w kronice, repertua. 
ulział gospodarczy, paski w tek­
ście \ 60, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie ~t. 80. Za jedno śiowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 6, 
kupne •' sprzedaż zasłowb; r. *, 
matrymor ialńe, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 12, rT*> 
e oszfiku Igctrłi p* .-y gr 2, 
Z zastrzeże? iem miejsc z? prę 
Zagraniczne o 50 pre drożej.
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Minister Skrzyński
o stosunku N s k i  do ostatnich wydarzeń

politycznych.

• Z katedry Pan Prezydent udał . się a 
pre!!*5. rem Oabsktm do paltot arcy-

z if m ia n s t w o  n a  b e z d r o z l .
iT tlcfo n esi ód n asz— o  to re sn o n d e n ta J

Wfcrdzfw,*, 13 września (G.) „Gaze­
ta por£jin« (Dwugru zótw] a) omawia­
jąc w  dziciejozym numerze końcowy u- 
stęp rezolucji poetycznej Zjazdu Zie­
mian, iż „trie wsi ystŁie stronnictwa w  
Sejnit oopieiajte przez ziemian w  cza­
sie ostatnich wyborów pod hasłem Ch. 
J. N. odpowiedziały ich oczekrryaiw-n. 
Wobec tego na przyszłość ziemiaństwo 
opierać będzie tylko te stronni iw a , 

hióre konsekwentnie trwały u czas>e o- 
brad sejuiow-ych orzy swoim progra­
mie".

Oświadczenie to powszechnie zrozu­
miane zostało, jako wypowiedzenie wal 
ki ZLF-, który stoi na powyższych za­
jadach- Natomiast Zjazd wzywa ogół 
Zkttniti ao poparcia tych stronnictw, 
które odważnie i stanowczo stoją na 
gruncie *ch interesu kresowego. Zjazd 
ziemian wysuwa w swej rezolucji poli­
tycznej konieczność reformy oraynacji 
wyborczej i wzmocnienia władzy gło­
w y państwa, ąie w  praktyce prowadzi 
do tego, i t  przewodniemi Ijasłami nasze 
'go życia politycznego stają się: „precz 
z Senatem", ..niech żjie  reforma rolna 
ibez odszkodowania i w; kupna".

No*,y1 wudzo wie zieimaństwa, wielo­
krotni 'wsztchsia-cMini bankruci pditj cz- 
ni w  rodzaju Meysztowiczów i E. Sa- 
l iehy yyobiaźają sob‘e, że zgiomadzą 
pod swymi sztandarami masy chłopskie 
ntało i bezrolnych pod hasłom „precz 
z reformą rolna".

,,Gaz-ta Puiiuińa" kończy, iż nowi 
przewódcy polityczni ziem -iństwc spy­
cha.lą je na drogę zguby i zaprzepa­
szczenia wpływów politycznych, niede- 
eyoującycn w  życiu państwowem to 
prawda1, ale bądź cn bądf poważnych. 
Jesteśmy pewni, że pod wedzą Mey­
sztowiczów i Sapiehów zierrriaństwo 
st.aci wszelkie wpływy

, ARESZTOWANIE WYBITNEGO 
KO.^,UNISTY.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 wrześtua.i (G.) Wy- 
kfyta przed Jriteu duhm*! f tbrryfca fał­
szerzy pasapcrtón1 iraprowtadiżMa! po­
kuję politycżla na ślad kryjówki >e-d- 

a naawtybitwejszych komrnimstów.
Jedlen z fałszerzy Mosztk Garuus 

na chwfę przed dre^ztowafii^m wrę­
czył fłaszywy pasŁ-por* ułeSakienui Fil- 
cowj z Brześca lad Bugrem. Prze- 
j»r"wadkc.ie natythnćhst wywiBiaj tł- 
sfalify :e pile był na grancie Brześcia 
r,rgatońptcr5m f ' y e ro w n fe  m jaoze. 

jek .«omun stycznych J uprawiał nfe- 
z  yykle czynną dziaia mość -wtywroto 
wa i uchodzff za przewódcę t uthiu kr- 
rnunistycraego na Polesm. Widlząc, ze 
jest cbserw owany przez poatję polił- 
tyczną, postanowił Filc wróc9ć do B-rze 
śćia Na Iw îe mHtuty przeć! odteiśdem 
pociągu z dworca' głównego został je­
dnak aresztowany Zdołano również 
■przychwycić pomocników Fifca dwóch 
braci CiechowfeckSch.

STAROKUSWI U PREMJERA. 
łTelefoneni od nasz eo korespord ntu.:

Warszawa. 12 wrześni ii (zo). Od 
szeregu (at toczą się walki pomiędzy 
ukraiócam a stfworusinami w Małopoi- 
sce wschodniej «  majątek kulturalny 
ifcstytur.4 Stauropigji we Lwowie. W  
tej sorawie przyjął v-czoraj premier 
Grabski delegacie staiorusinów w  o- 
sobach Myszkowskiego, Tretiaka i Za- 
jąca. v

Berliii. 13 września iPAT.) „Voss. 
Zeitunx“ zamieszcza wywiad swego ko­
respondent. godrywskssgo z ministrem 
Skrz>ńdcim.

Minister zi znaczył, ze projekt p* “rt.u 
reńskiego został życzliwie przyjęty v 
Warszawie, jakc mogący -rpr/nąć ko­
rzystnie także na stusunki połsk' -nio- 
mieckie. Rząd poh^i uważa jeAuił , że 
jednocześnie z paktem w uskim i c' inne 
przyjść do skutku uregukvwsmie dkogą 
traktatów stosunków międuy Polską a 
N^mcami. Ten punki widzenia podziela 
także Brand i Cli&rnóerhiin. O sposobie 
załatwienia tej kwestji rozstrzygnie za­
powiedziana “  tereicja mmLirów spr. 
'agrapicznyr1!, w której weinne t ;że 
udział. mLdsrer Skrzyński- -Mski mlni- 
sier spraw zagraniczni eh rad jest z tej 
sposobności porustenla m  Stresemannem 
całego kompleiisu kwestii związanych

donoszą z Kopenhagi, rozeszła się ta 
pogłoska z pó Ważnego źródła, że tru­
dności, jakie jakie powstały na konie- 
rc lej! poisko-h*w SKiej < sn e  by­
ły silnymi konłrwirtywain^ bficirilóc t 
Rosji. Według tej pogłoski Niemcy

Poznań, 13 września. (PAT.) Dziś 
w hiedzielę o godz. 7.30 rano przybyli 
do Poznania pociągam pospiesznym z 
\\afS2Awy celem wzięaa udziału w  u- 
rociystościacl! Bolesława Chrobrego p 
Prezi dent Rady Ministrów 'W ładysław 
Grabski, minister spr wewn. Raczkie- 
wdez i mimsfer kiMeji Tyszka, w  towa­
rzystwie wyższy ch urzędników. Na 
dworcudworcu witali dostojnych gości 
przedstawiciele w.ariz miejscoiyych- Ho 
nory wojskowe oadała n.ompaiiia hono­
rowa 57 pp z orkiestra. Z dworca u- 
dali się guście do zamki1-

Poznań, 13 wrzeoańa. (PAT.), lmr©- 
nująco wypaćla tu urocaysbość otwar­
cia iro,stu Bo.esrawa Chroibregio. 0- 
twaircia dot-onal p. P-ezyaie j t  Rzeca.,-

pospolitej Stanisław WoedectooiwisicT. 
Jak głosi napis na laluf-traizńe., mfet 
zbindrw^any zostatf w  . tataoh 1934—23 
w  dz>iev tęćsetii2 rocznicę ikapanaoji 
króla. Wfany okrzykatm przez tłumnie 
zebraną, oublbfcność, pusiby'! p. Phafly* 
d‘2nt W^łdechowsk w towa^yystwir 
Prezesa Rady Mrastrów i świty o g. 
P20 przrdp. Pan Piezydant zasad? i- 
yizniesieniti wraz z cionkami rządki, W  
■chwali przybycia P. Prezydenta ortone- 
stra odegrała hymn naródlowy Iko- 
c?yo*ość rozpoczęła się odśpiewaniem 
kantaty prze - chóry PoSćm Pan PTe-

ze stosunkami puls^imniieckiiPi. Ro- 
Mhoyy z Lewaldetn, kt*^t „_ ł  mini 
ster w  ub. środę, .enh oc rów nież ko­
rzystnie. Za™ iS r«A  wojny ^ospodur- 
caej, wznowienia rokowań batutowych 
będ aprzed*r lotem ront ,.łń, mających 
się rozpocząć 15 bm. w BerLiiu Pewna 
trudność nastręcza: żądanie ntr. _'a prze 
siedlenia się ubywatell niemf-sekk  ̂ w 
Polsce. Trudności te są raczej nathr> 
pulitycz»ej, aniżeP gospoda, czej, a kio- 
że nawet ińetyie pootycznsr, i gorpodai 
czaj ile psychicznej. W  pierwszej Hnjl 
należy położyć kres proprfc dzie pod­
niecające jwzidenmk nfrehęć. Rowmrwę 
swą zakończył minister nashgpującc ml 
słowami: „Jestet: przekonany, że naj- 
tńiższa przyszłość < tzyaW . zmianę 
w stestmkaęb połityczny"* pomiędzy 
» " j  krajami".

a ^ a  saeaac

rzfdlT jakoby znaczna sumy, flnanse- 
jąc związek Szaułlsww, k^rzy wyrfn 
li Ksty z ppgrókami pod adresem ia . 
legacj, gdyby ta doprowadziła do po. 
rozumienie z delegecją j*ois*ą ńa kon 
ferench w Kopenhadze.

patriotyczne przemó wfenie. Qh.-zy4c na
dześć Najiaśuiejsiae4 Rzcczyrt^istc^teł 

i Prezydenta Wójcie chow^dego Bczni© 
zebrana publiczność tórzyła trzy­
krotnie wśród pcmrszęchneg:o a «;AlU ; 
uroczystego nastroju. Po krótkie! mc-, 
dlitwie ks. biskup. ŁuJcom^kl dosconal 
poświęcenia mostu poczem Pan Pre­
zydent przeciął wstęgę dokonując c- 
twarda mostu. Następnie wszyscy do- 
stojtwcy udali się na ś'<dek moshu 
yidb-ie odczytano akt eiekc:'jny, który 
Pen Prezydent podpisał, następnie po­
łożyli podpisy premier Orai«iki .mint- 
steow f̂e i inni.

Po otwarciu mostu udał; się Pan Pre 
ziTdieBt z premie rerr i ministrami do 
katedry, gdzie w kaplicy zk,tei prze. 
mówił gorąco ks. biskitp Lukomski, po- 
czem odprawił cichą Mszę św. U tra- 
mfen. gdzie spoczyw ają zwłcik pierw- 
sfeiycb królów poiskich, pełn îi straż 
honorową oiicsirowie 5? pr z dobyte- 
■mi swcblami Po Mszy św Pan Prezy­
dent złożył u trumien M eczy-Sawa I. 
i Poleslarwa Chrobrego waeóoe waw­
rzynowe pcecem ułddcłsiy mcdLil s#g 
przez dłuższą chwkę. U trumien złoży? 
prezydent Ratajski wieiier z napisem • 
„S^o1̂  Wielkopolisk* B«leriawowI 
Chrobremu^

bfek-ąijego orLem odebromb pwnięg^ 
od Kardynała Dajbors. którenn stan 
zdrowia nie pozuntlał opuścić '.mieszka­
nia. Ks. Kardynał Dalbor złozył"Vi>Dec 
Pana Pre»,yderrra Rzeczypospołftę’ przy 
sięgę na wierność' Rzec.zyijósi>ór;iej.: w 
mjśl postanowień Konkordatu. Przy 
M ' ctiemonii b jii obecni prruastpwi- 
ciele rządu. 0  godzinie 11 dókoi;ał Pan 
Prezydent otwarca wystawy 'otr.'ze.i, 
wtanj . u wejścia . przez pułkjwiiika 
sziabu . generalnego Żóltowskego wr 
innemu komitetu wystawy (%'■ O, P. P.

POGODA NA PONIEDZIAŁEK.
Warszawa, 13 vt ześnr; l, (Te*. w*ł) 

Komunikut Instytutu Meteorot^akamego 
w Warszawie. T .•arwdou.dr.bny pra?- 
tr.eg pogody w dhiu 1-t wvześn<a: Sto 
pi#vi' re poleTfc.zani2 sie staiW -poged? 
Rano rr«gt:,lsło lub obtmiinfe, p„ tern 

TachmoiteTie malejące. Ni. wschodzie 
i na póTn.otwe-'schOd-Ze. gdraenie^dzic 
drobne .jeszcze. Nieco cieplej (w  po- 
dżiielnie i koło 150). Uma^kow-ane wia- 
try .zacinodiiiie i pób ô -nĉ zucbcidlnie

I  SP. ST. KWIATKOWSKI.
Ijefełtns-m od nas^erc ^oresDwidtnti ,J

Warszawa, 13 wmześni?. (zo.) W Wui 
sza wie /marł śp. Stąnisławr Kwiatków 
ski, wybitny działacz narodowy na 
Bukowinie, jeden z przywódców tam­
tejszej Pob/fiji, były puseł na sejm czer 
mowiecki, były prezes polskiej rady 
na,,odov ej na Bukowinę i R imunję, pó­
źnie1 konsul Rzeczypospolitej w Czer- 
uiowcach. Działalność śp Kwiatkow­
skiego przypada na okres rozbudza n ic . 

się świadomości narodowej wśród Po- 
lakóvT na Bukowinie i on jest wdaśnie 
jednym z głównych jej propagatorów.

WRÓG PO-SKI CZŁONKIEM POL­
SKIEJ DELEGaCJI, 

tTerefonsm od rasiego koi jsuondęntt.)
Warszawa. 13 wcześni a. (zo). Na 

cjazd tniędzjmarodowei unii parlamen­
tarnej w  Waszyngtonie i Ottawie w y­
jeżdża delegacja polska w' skiudzie Pa- 
stępującym: • prof, Bęó.-ifiski, posłowie 
liski i Zamorski (ZLN.). KwiaCtow^sld 
i Dyn-owsk*. (Cn. D,), Kosudarski (P. S. 
L.), Dąbstó tWyzwclenie), Pejcł (żyd) 
Graebb* (Niemiec), tudzież p. Cżo- 
snowski. Delegacja odbyła onegda: o- 
statnie swoja posiedzenie przed w y  
jazdem.

Lauważyć „ależy: iż ńa mcmonah, 
który został wręcrony sekrerariarowi 
Ligi Narodów przeciwko naszej refor­
mie rolnej, jako sk.erowaittj rzekome 
ptŁfcoiwko mniejfzościoBir. był podpisa 
rtym obok posła Neumanna faKże poseł 
Graebbe Pan tef1 już jako pr,seł polski 
zosta' mianowany podpułkownikiem 
Rtichswehry niemieckiej. Czy on je- 
date do Ameryki po to? by tam opowia 
dać bajdy o rzekomych prześladowa­
niach Niemców w  Polsce?

PODPALANIA W  BERLINIE NIF
ITeLfonem od nasaezo koiispcndentąj 

Warszawa, 13 wtnześića. (Gl). Dzaś 
®nowńi w  Berlinie Tłteznami cprawdy 
pcdpażfi tsrychy trzech domów . FWi- 
cia aresztowała k’1ka osób, jetłtrw in 
dział ich w  podpakmiu iJejest stwier­
dzony. W  raiem mńaścte V- »«>? wzbu- 
rzerde z pcwoJu l.łe w;4oryci pfaez 

_pohcre sprawców tyci. bcznych poia- 
* rów

Olączego przerwano rukuwania
polsko-litewskie?

(Telefonem od rj>szero korcsootid-nia.)

Warszawa, 13 wrz^śn^a (G ). Jak

Uroczystości ku czci tioi. Chrobrego
w Poznaniu.

zydent m. Poaniina Ratajski w^glp&S
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Ku uczczeniu i. p. 
Cecylii SCiewiadomskicj

uunzeirru pamięci zniartei uterfet- 
wno i, p. Cecylii NtlewiiaCoonsdfoj za- 
s6e 5rt, deiałaczlc na' polu oświaty, 
t  .uczyc clk* i stonki, utworzył s*ę 
^Kccnrfoi, który pcsbnowUł zalożye 
Koło Puskiej M a i^ zy  SzSi ołjre.j im. 
ś. p. CecyiB Niewiadomskiej. Zadaijterh 
Kołft będzie niestale pomocy basZęiiki 
szkoh  c+wu powszechnennt na Krc* 
swch — praedewszystlciem przez wan„ 
saetńe b/dynków dżMnych, Mądrych 
roem>ry i liczba zależne będ* <xi 
śnodkćyr Kola. Dc, śadań Koła mleźee 
kęcezfe. rttT.tfeż npo,«łźenie szkół tjurfr 
w  ponurctf naukowe, a także ułatwiła-3 
*£e nąuęzyetelstwu pi-acy „ad podnie- 
ston#“T.i rozhanu naukowego Szkoły 
jte OckkłwsMit; będą Państwu i ms^ć bę­
dą naowę ssAóI im, ś. p. Cecyil/1 Nie- 
"iHbJoimskSoi,

Do Kcktfitetu weszły następujące <*- 
soby: Józefat A.,drzek>wską ipaslamka 
fialiJta, Cecylia Bronowska, Stasti-. 
ó łiw  . i ltoiWiecki, Igpaty Cltrzamaw- 
Ski, Aleksander Daradeckł-Dcmud:: 
iWX!.i. Zdlziklaiw Dębscki, ATksaffljdter 
IDobrówolsIa, Auresi Drogosćnwsik.;. Re 
«pinu vjftczeńska, Maria Geneli, Stefan 
.Geneli, Halina Geęrjurówna, WCjcsech 
GórskS, Maaja Urosseirrwa, Ajnoa Ja- 
IBirf&kowa, Tam/wa Jezibn«ńska, Jul- 
ga Kisielewska, Kazimierz rcónarsł/, 
Wanda Konarska, Władysław R ti cze­
ski Manfred Kridl, Kaz&rńeaiz Król, 
steran Kwto^wsflM, Wacław Łapiń­

ski, Mairja Matkowska, Anton1' Natan- 
son, Stamslawa Sawicka, Jadwiga i-9- 
knrsku, Marja Sobańska., Pawvł Sosno 
wrski, Józol Stemler, Zofia SzmyAtowe, 
Stanka w Szober, Ludwika Trzcińska; 
Hanna Witięórska, Giusiaw Wolff.

OSairy na cel wyżb] Wymtendlo .y 
składać można do Zarządu Głównego 
Pol-sktej Macierzy Szkolnej Warsza­
wa (Krakow skie Pirz sctr.iieści:).

NADESŁANE,

(Za ł ;  rubrykę ReO&fccla n*e odpowiada.)

PARCEL PREYOST- 59)

Jego pani i Ja.
(Sa maltresse et mol) 

Przełożyła z francuskiego 

Irena Lwzlnska.

(C4ą®, .adszy).

W  chwili, w; której be mimowolne sło­
wa -^TKrysiy z nas. jak iskiy z dwu, 
uderzających o siebie krzeT.iu.fli, caoć 
kiyzis ruKi przedłużać się, nasz los - 
jednak zśstał sadLcydowany w tej 
chwili. Porrfmo tego badałem Zofję da­
lej, gdyż litość, jaką miałem dla bólu, 
który jej zadawałem, szperając w  jej 
myślach, ustała Usiłowała odpowia­
dać bez gniewu, ale sora wiało jei to 
ból taki, że chwilami kropie potu w y­
stępowały nu czoło 1 wokoło nczdrzy. 
A ja, stałem &ę zazdrośnikiem- który 
domaga się szczegółów miłości z dru­
gim, zazdrośnikiem, który z zapamię­
taniem u&łuje uratować przynain,n,ej 
swą iunu męzką, pojnósłszy taka sa-, 
mą klęskę, jak rywal jego Stałem się 
niedorzecznym rezc nerem, który iisp- 
łuje .ogiką i djalektyką dowieść, że go 
kocuać należy, a który wzywa ludz- 
kośi ns swiadk", że ma prawo do te­
go. „Czy-/- dwa ludzk.e zycla w pełni 
sił, złamać można dla przemijającego 
podejrzenia... nawet nie podejrzenia... 
z powodu wątpliwości?-, Jdbo Ulats-

i  i i n M  - n r i n
Jeżeli prawdą jest, że szkoła ma nau 

czać młodzfei i współdziałać w  jej w y 
chowaniu, rodzice zaś mają wychowy 
wać dzieci i współdziałać w  naucza­
niu, to musi istnieć współpraca pomię­
dzy rodzicami i szkołą. By ją umożli­
wić, należy prz^dewszystkiem spełnić 
całj szereg warunków,

Ludzie, którzy mają w jakiejkol wiek 
3P!&Wie ze sobą ov.TocrJe wcpółpraco- 
wać, muszą się przedewszystkiem do­
brze znuć, muszą się w zajemnie szano­
wać i utac sobie, muszą być wobec sie 
bie szczerzy w  sprawach, których 
współpraca się tyczy, muszą jasno zda 
wać sobie sprawę, nad ozem mają 
współpracować i do Czego dążyć, i mu 
szą wreszcie być ze sob« w  zgodzie 
co do wyboru środków do osiągnięcia 
wspólnego ęeli1 O ile tego wszystkie­
go niema, owocna współpraca będzie 
nie.nożliwa. Niestety prawie żaden z 
wymienionych warunków nie jest u 
nas we wzajemnym stosunku szkoły i 
rodziców w pełni zrealizowany. Tak 
się ma przedewszystkiem rzecz z obu­
stronną znajomością. Nauczyciel powi­
nien starać się poznać zaprtrywanla, 
dążenia i charakter jak największej li­
czby rodziców swych uczniów. Z u- 
wagi na znaczną neść uczniów, jak i 
na inne względy, nie jest to jednak 
dlań możliwe, jeżeli roazice sami mu 
tego zadania nie ułatwią.

Tymczasem rodzice naogół nie chcą 
do szkoły przycnodzić, a jeżeli nawet 
zjawiają się w  szkole, raz, lub dwa ra­
zy do roku, to sądzą, że zrobili wscy- 
stko, co do nich należy, gdy zapytają
0 „pos+ępy ucznia i gdy wygłoszą 
szereg zapewnień że dany uczeń 
„przecież tak się uczy". O iem, by ro­
dzice starali się poznać istotę postępo­
wania nauczyciela, jego dążenia peda­
gogiczno, istotne motywy jego decyzji, 
czy zamierzeń, o iem wszystkiem nie­
stety mowy mema

Wzajemne zaznajomienie się rodzi­
ców i nauczycieli jest szczególnie wa­
żne tam, gdzie nauczyciele pochodzą z 
innej dzielnicy Polski; wychowani w  
odmiennych warunkacn kulturalnych
1 inne ideały żywiący, różnią się czę­
sto znacznie od ludności miejscowej i 
nie są wskutek tego rozuimeni przez 
rodziców i saim w  znacznej' mierze 
ich nie rozumieją (vide b. Zabói pru­
ski).

*) Por. artykuł ,Ó współpracy szko 
ły i społeczeństwa”  „Słowo Polskie”  
nr. 249.

go, że sumienia inaczej pojmują, co zre 
sztą jest zwykłym wypadkiem wśród 
ludzi?...”  \M chwili- kiedy odpowiedzią 
ła mi z rozpaczliwą pokorą, że nie jest 
io u nej wynikiem wyrozumowania, 
ani chwilowego usposobienia, że tylko 
te nieporozumienia moralne, które 
między nami powstały złamały w niej 
kapryśną sprężynę pożądania i poczu­
ła się nłeiyikc martwą zmysłowo, alb 
edprrną naw;et poźadamu — wtedy stu 
iem się kocnanirfęm, lwery nie walczy 
jiiż, ale blag. iylko, oparłszy czoło o 
Kolaua kocha łki, który łka lamentuje, 
poddaje się 1, poniża dlatego, żeby go 
nie opuszczono: kochankiem, który
chuciaż wie, żc życie we dwoje bedzie 
zniszczone nic do /niesienia, jednak u- 
piera sie, pragnąc tego życia szałasie.

Stan taki możnaby porównać db 
walki, która trwui długie godziny, a 
której wyniku niepodobna prz swi- 
dzieć. Dopiero' kiedyś historyk, który 
tę Walkę będzie badaj, spostrzeże, że 
Wynik przygotowywał się od począ­
tku pierwszego starcia... GodrLy upły 
wały, godzina za godziną; był już 
.dsdeń jasny; gwar Paryża rósł 1 przeni 
kał mury i okna na«.zegó mieszkania... 
Zapas energii wyczerpywał się w  nas 
chwilowo, gdyż byhśmy znużeni i zme 
checeni 1 walka słabła po to, aby po 
chwili wybucjmuć znowu, ze zdwojoną 

. gwałtownością. Wiedziałem, już, że ni- 
• gdy' nie zwyciężę, ale wrsdzlaiem rów 

nież, że się nie wyrzeknę nigdy...
1 Dziś, kiedy w skrze szum, zapisane

y s A A  i rodzinie
Następstwem niedostatecznego wza­

jemnego poznania się rodziców i nau­
czyciel. jest przedewszystkiem brak 
wzrjeinuego poszanowania się i zaufa 
nia do siebie. Brak ten występuje nie 
raz po obu stronach dość jaskrawo i 
często prowadzi do konfliktów Pod 
tym względem nauczyciele powinni 
.skrupulatnie zbadać r^woje dotychcza­
sowe postępowanie t starać się ewen­
tualnie popełnione błędy jatc najszyb- 

. olej poprawić. Często jednak nauczy ■ 
ćlelstwo bez winy ze swej strony spo 
tyka się z tak wielkim brakiem zaufa­
nia zb strony r o d z i c ó w ,  jakby szkoła 
w  oczach rodziców była instytucją 
czyhającą na to, by uczniowi w  ten 
lub Inny Sposób zaszkdozić.

Jeszcze gorzej jest, jeżeli — jak to 
się nieraz zdarza — rodzice swój brak 
zaufania i poszanowania dla nauczycie 
la manifestują wobec własnych dzieci, 
niszcząc przez to wobec uczniów au­
torytet nauczyciela, względnie szkoły 
wogóle. Wówczas o żadnem współ 
działaniu mowy niema, a praca szko­
ły idzie na marne. I odwrotnie: nau­
czyciel musi się starać utrzymać w  
oczach uczniów autorytet władzy ro­
dzicielskiej. Nauczyciel, któryby tego 
nie uczynił na nanczyciela się me na- 
d£.je.

Rozmaite dowody braku uszanowa­
nia dla szkoły i nauczycieli u nas piy 
ną ostatecznie z tego, że społeczeń­
stwo polskie wychowane w  szkole za­
borczej, menauczylo sie jeszcze szkoły 
jx>iskiej cenić i miłować O polską 
szkołę walczyły całe pukobnla. Dziś, 
gdy ją mamy, gdy walka o szkołę pui- 
ską straciła swój nimb bohaterstwa, 
dziś szkoła ta straciła w  oczach przy­
najmniej części społeczeństwa na war­
tości i uważa się ją za coś, wobec cze­
go można to same metody stosować, 
jakie stosowało się wobec narzędzi ru­
syfikacji i germanizacji. Nie! Tak dłu­
go nie będzie się w  polskiej szkole 
całkiem dobrze działo, jak diugo całe 
społeczeństwo nie otoczy jej swą ser­
deczną miłością, pieczołowitą opieką i 
poparciem Ogromna rotę odegrać m o  
że tu prasa codzienna polska, by mi­
łość tę budzić, by przyczyniać się do 
wzmocnienia autorytetu szkoły, a prze 
dc wszystkiem, by go wuąi nie obni­
żać przez niepoważne, bez odpowied­
niego znawstwa p-zeprowadzane kry­
tyki jej urządzeń i. zarządzeń. Niestety 
rseezy często mają się wrocz edwrotme 

niż się powinny mieć. Przyczyną tego 
jest zarówno brak • odpowiedniego

głęboko w  mofej pamięci godziny, wi­
dzę. jasno, że ani na chwilę nie uzyska 
len* przewagi nad Zmją-1 powoii, po­
woli, ponunio starć, gniewów i om­
dleń, jej Istota, jej wola zawładnęły 
tak silni, mofc isretą i wolą moją, że 
rozstrzygnięcie nie ulegało żadnej wą- 
tpliwości-

Jakąż bronią zostałem pobity? W ię­
cej nawet jak pobity, gdyż zostałem 
zmuszony powiedzieć: „Masz rację, 
postąpię tak, jak ty postanowisz1’.

Przede vs*ystkiem, jef wyrzeczenie 
się samej siebie: przysięgam, żt szu­
kała najlepszego wyjść..! z tej sytua­
cji nie dla siebie tylko, ale dla nas d- 
bojgu na to, aby związek nasz me za- 
tonnl w  szarzyżnic, ale pozostał przy­
najmniej — uczuciem wtelkitm, chcć 
zniszczuhcni. Cóż mogłem odpowie­
dzieć jej na takie słowa ?

—  Ty iestdś panem, poprzysięgłam 
c. pośłuszenśtwo, a przysięgałam po 
głęboiucm zastanowieniu. Każ pozo­
stać, a pozostanę. Ale błagam wystrze 
gaj się!...

— Możemy żyć jak brat z siostrą, — 
mówiłem, lak żyliśmy przez kilku ty­
godni, do wczorajszego wieczoru...

— Przyznaiesz, że te onle ciebis 
nawet męczyły... i widzisz do czego­
śmy doszli.

—  Przysięgam ci, że nigdy...
— Nie dotrzymasz przysięgi.
— Ty silniejszą jesteś, unikaj mniti.. 

Przecie nte chciałaś należuć do tamte­
go

przygotowania ludzi piszących na te­
mat spraw szkolnych w dziennikach, 
jag i fakt wciągania spraw okólnych 
w  wir walk politycznych.

Niczoędną jest również bezwzglę­
dna szczerość pomiędzy rodzicami i 
nauczycielami w rzeczach dotyczą- 
cycL shf wychowania i wykształcenia 
ucznia. Tutaj także często obie strony 
grzęszi Nauczyciele przez to, że nie­
raz nie formułują całkiem jasno swych 
sądów o zciolnospiach i charakterze u- 
czniów, obawiając się urazić tem ro 
dziców, ci zaś, że starają się ukrywać 
prz;d nauczycielem ujemne cechj cha­
rakteru swych dzieci, lub błędne ich 
postępowanie. P  owadzi to w obu wy 
padkach do ujemnych wyników. Rodzi 
c& nie zdajr, soi ie wówczas sprawy z 
braków lub z typu uzdolnień swego 
dziecka, i wski IeŁ tego albo żywią, nie 
uzasadniony żal do nauczyciela, albo 
też niepotrzebnie przemęczają własne 
dzieci, orowadzac je w  tym kierunku, 
w  którym one nie wykazują szcze­
gólnych uzdolnień.

Z drugiej strony przemilczanie przez 
rodziców przed nauczycielom pew­
nych stron charakteru, ozy uzdolnień 
ucznia prowadzi nieraz do zdezoijea- 
towania nauczyciela, a w następstwie 
do stosowania nieodpowiednich metod 
wychowawczych. Przy tem nauczy­
ciel przekonawszy się kilkakrotnie, iż 
otrzymuje wiadomości niezupełne, lub 
cc gorzej fałszywe, przestaje przy­
wiązywać v.Tagę dc udzielanych mu in­
formacji i uważa porozimńfcwanie się 
z rcdzacan.1 za zbędne.

Koniecznym wreszcie warunkiem 
współpracy szktły i rodziców jest ja­
sne uświadomienie sobis ideału wy- 
chowawczegc i wiodących do niego 
środków, Szkoła musi znaleźć środki 
Jo porozanihnia sie z rodzicami W. 
tych sprawach Tu nie wystarczą już 
t. zw. „konferencje wywiadowcze” , 
które z natury rzeczy ograniczają się 
do spraw poszczególnych uczniów. 
Koniecznem jest stworzyć pewien 
grunt neutralny, na którym zarówno 
nauczyciele jak i rodzice mogliby 
przedstawić swój punkt '-ridzerJ- l 
starać się go nawzajem uzgodnić. Naj­
właściwszą możi izeczą byłoby u- 
tworzenie Kół Przyjaciół Szkoły, do 
których zadmia należałoby między in- 
nemi wyświetlanie celów współczesnej 
szkoły poiskiej i omówienie najodpo­
wiedniejszych zasad do ich urzeczywi 
stnienia, jakoteż .poinformowanie ro­
dziców o programie danej szkoły i 
jej zamierzeń wychowawczych. Do- 

Tiiósłą role nogą tu odegrać takie sto 
.wąrzyszema nauczycielskie i prasa.

Dr. Roman In garden.

— Nie przysięgałam tamtemu.. Czy 
•wyobrażasz sobie a  Ją szkaradę takie­
go pożycia małżeńskiego, w  ktorem za 
spił aiaiabym twoje pożądanie tak tyl­
ko, jak płatna kochanka?

Jak nia uchylić czoła?...
Nietylko jednak wyrzeczenie się sa­

mej siebie, dało Zofji przrwage nade 
niną. Rozstanie, które stawało sie co­
raz bardziej nieuniKnione, sprawiało 
jej riiewątrriwie ból, równy mojemu. 
Podwójny nawet, gdyż mój męzfci 
egoizm, pochtanial całą zdolność cier­
pienia, a ona za nas oboje cierpiała. 
Odtąd bezustannie była vaką, jak daw, 
niej bywata, chwilami tylko macie- 
izyńską. Niegdyś powściągała w  sobie 
te uczuci1 macierzyńskie, wspólne 
wszystkim zakochanyn i wieiii dlacze 
gc to czyniła; chciała czuć mr wyż­
szość tiad sobą; chciah należeć do 
mnie z poddaniem się, pełnem podziwu 
i oprzeć się o mnie. Teraz, powrócili­
śmy każde do swej roli. oparłem moją 
słabość o je j  silę i błogo mi byłr sani 
kać w  niej podpory.

Powiem wjzystico; muszę uokoń- 
czyt spowiedzi. Ofiara, do której przy 
gotowywaliśrty się wspólnie, Wuląc 
rozłączyć się, jak spodleć, to dobre 
wolne samobójstwo uczuć miało jakiś 
taiemniczy powab, ćawaśo .ągodną 
rozkosz zmysłową; powolu. gdyż 
raz zdecydowani; nie ś* Leacyliflin: dz­
iej. (Dok. nast)
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— Okroprue dziś jesi zimno — rzik! —  widzę, że pań­
stwo macie u wyborny ogie j -- zatrzymał się przed aim, 
grzejąc zz ę ^ e s t  ręce. • /  ̂ •. \• v

—  Musitte> go z«słoi jó  —  idodal*
iWtem odwrócii się.
— A  teraz nie traćmy czasu. Czy stiogę coś powK»izłe2 

'ady Lauro? . v
Skixięia głowa spoglądając na niego jakby z obawą.
—  Przede wszystkiem muszę panów poprosić, aby nd na 

jedną rzecz dali słowo boi ora. Nie mam pojęcia, i&k uasr się 
: złoży i czy dojdziemy do jakiego rezultatu, ałc będaemy pró­
bować materializacji. W  każdym razie daleko nie zajdziemy, 
conajwyżej ujrzymy postać jakąś, lub j.warz. Ale w każdym 
też razie proszę nu dać słowo, że panowie nie dadzą .się ,or-

nć wrażema i me spsóbują dotknąć się, hib caeeoś^fiodatme- 
go, wor.óle nie uży»» smy. Każde usiłowanie w tim  kierunku 
może być zgubne dla mnie. Wiecie janowie dobrze iż to co 
ujrzycie nie będzie wcało etatem. Treść zjawiska utwór sy sub­
stancja jakaś co ao której nie wiemy nic pewnego, ryiko to, zc 
jesi najściślej zwUt£ah&!ze muą lub z którąś z osób obecnyoa. 
Więcej nam nic wiadomo. Wsagrscy jesteśmy wr okresie ucze­
nia îę. Teraz więc proszę panów o słowo, żs mię w  tej rzeczy 
posłuchacie, a w  innych poddacie się kierownictwu... (tu po­
patrzył na panie) oani Stąpleton i nie uczynicie nic beż jej 
zezwolenia.

Mówił zwięźle, rozkazująco i patrzał obu panom bystro 
w  oczy.

—  Daję słowo — rzekł Wawrzyk. ’\ •
— I ja również — dodał p. juucson.
—  A  teraz jęszc*e ołćwko —  ciągnął p. Yincent dalej. — 

Panie Bazfer, pan już wiesz, że jesteś w  bardzo wysokim 
stopniu podatny. Ja nic chcę abyś pan dziś zapadł w  trans. 
Niech pan mnie wciąż obserwuje. Proszę zwrócić na mnie 
całą swa uwagę; dojrzy mnie pan z łatwością, jak to zaraz 
wyjjjtumaczę. Pani Stapłetou usiądzie piecami do ognia, lady 
Lawa napr*>ecir4co. P. Jamieson plecami do gabinetu a pan 
twarzą do nP r Tak parne Jamieson. pan może swobodnie

fcagppć
.. . . 1

C7JUUlyKSIĘZNk.Y. iiv

A  gdyby pan tzuł, panie Baitei, przychoozące oszołomienie 
lub coś podoi mego, tjo mech pan. lekko dotknie ręki nani Sta- 
pleton. Ona wtedy przerwie koło, jeżeli uzna to za stosowne. 
Njech 1 en to uczyni zaraz, jeżeli p«n dozna trgo ućąticia* a na­
wet, jeżeli pan zauważy, że nic noże skupić dostatecznie 
uwagi. Czy pan tak zrobi? v

—  Zroóiv —  rzekł Wawrzyk. . " . / .  .v -l -A

l m —  Nb, m s b  ifio- Jest wszystko. « ;
£ Odszedł o krok od ognia i za£izyffia£ s;ę.
1 — Teraz objaśnię penom odmzu nas;, sposób postępowania. 
Ja its de w  gabinecie, z^isąwscy na górze firanki w  ter, spo- 
soo, że rzucą cień na moja twarz. Państwo zasiądziecie woko­
ło stołn w tym pokoju, vr porządku jaki ułożyłem przedtem 
a ręce pokrAycte na stołu Nie przemówicie mc, cnyba, że zo­
staniecie zTgadmęci lub jeżeli p. Stąpleton da na to jaki znal;. 
Oto wszystko. A potem trzeba czekać. Może upłynie dziesięć 
mtnuó pó* goaainy, godzma do dwóch, zanim się cośKoiwiek 
wydarzy. Jeżeli nie będzie rezultatu, to p. Stąpleton przerwie 
koło o teienastej i zbudzi mme; jeżeli zajdzie iegc potrzeba.

Prserwai. ,
—  Obeirżyjcie teraz psno^ne gabinet i cały pokój. My 

medja musimy dhać o ncszi reputację.
L  .u_ecłrru się wesoło i sirinąl im giową.
Wawrzyk podszedł ku gabinetowi. Dudka och/zczons 

iem nianem stała aa czterech nogach, w zniesiona nad posadz­
ka o jakie dwanaście caii. Mrewnątrz zwieszał]' skę ’ iek>»e 
firanki z grubej materji. Wawrzyk przesunął je tam i na zad, 
potem wzzedł do środka. Gabinet był zupeinie pusty, tvlk'i 
deska prz]r tylnej ścianie tworzyła siedzenie. Wychobząr 
ujrzał przejętą twarz pastora, który szedJ za nim i po iiin» 
wszedł do gabmeni. W ayrrzyk obszedł budkę dokoła, nyża 
była pusua, wyjąwszy fortepian 1 dwie .półki na książki, stoją­
ce po obu stronach kominka .ia którym nie było już ognia. 
Okno wyglądające prawdopodobnie na ogród byio zastouię 
te szczelnie okiennicami, a portjerj po obu jego snopach roz 
sumęto tak, że okno było zupełnie 'vidoczne. Kot nawet nte 
by fl& m W  tany ,,ł”  y fm r f f r ^ y  T łjry^hr mpi<hir thItt
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'kulająco. Powrócił do tamjfej grupy, a paslnr szedł wciąż za 
nim. 1

—  Więc tanowie są zadowoleni?, —  rzekło medjura 
z  uśmiochem.

— Zunełnle —  potwierdził Wawrzyk, a pastor się skłonił.
—  To dobrze —  rzek! tamten —  już dodhodzi dziewiąfe
Wskazał zebranym ich miejsca, a sam podszedł ku gabi­

netowi. Ciężki jego krok rozległ się donośnie ,w pustym poko­
ju. Przechodząc koło dvzwi przekręcił juzik i światła wszy­
stkie, prócz jednego, za«as<y.

Pozostała czwórka zajadła. W awrzyk dział pana 
Vincerit jak wszedł Jo gabii-efu, porusza? lirmuami, meszcie 
usiadł w  ten sposób, że twarz jego była ®  deuiu, a reszta po­
staci zupełnie widoczni v

1 na pokój spłynęła głęboka cisza. ‘ '

CZARNOKSIĘŻNICY. llb

w:

n
Kot, z imieszkały w  są^eunim domu, spożywszy dosko­

nałą kolacje s główeii óledzi, zamierzył udać sie ta przechadz­
kę. Miał nawet rendez-vous z przyjaciółka, Usiadłszy na 
oknie kuchesnem oczy ścił dokładnie futerko, ominął daleka 
młoc»ego służącego, świeżo przybyłego ze wsi, celem uniknię­
cia jego pieszczot, Wftszcie -^yskoczj i przez otwarty luidk 
na gzems okienny i usiadł na nim, spoglaaajac, to .^ ogróa 
u swych stóp, objęty ciemnym murem, ua k.óry padaż żółta- 

zm oki ;n knchni, to na kominy sterczące ciemnymi
Iptir6^  na roz‘sk’’zone2'o nieba. Ogon jego chwiał się 
eKKo i cicho wężowym ruchem. Potem wydrapał się po ryn-
Ju;  “  rał ¥ $  w  ^ bie do skoku, a w  następnej chwili siedział
lady Laury26 ponj,ę^zv  0STódkiem swego domu, a domem

w ! ,  z f e n f ma* Ię -.. Ter’ ^  *nu s tę p o w a ło  myśi dzi- 
waó norv dtiH01 in^ c '̂.- insiy n k ^ .  pozwalającym odgady- 
odczłił, że pc ,J° b rzeżenia’ robić doświadczenia,
nie stawiła «5i  ̂ ! 0 wczesra i przyjaciółka dotąd się

sDoko"nie- że ^  *  
®3Sdawąó iakaś kfl. • sterczącnm uszkami mógł się

—  Rozuruiero doskonale — rzeki —  zapewniani panią, iż 
wiedziałem, że to jest niebezpieczne. Czuję się odpowiedzial­
nym sam za siebie i do nikogo żalu mieć nie będę. Czy jasno 
się wyraziłem?.

U drzwi wchodowych rozległ się udglos dzwonka i usły­
szeli ksoki na schodach.

—  Oto i on —  powiedziała gospodyni —  .chodźmy na 
góię i proszę nie mówić nikomu o tej naszej rozmowie.

Pośpieszyła naprzó^. młodzieniec za nią, a równocześnie 
służący nadchodził z dołu, poprz :dzajac nowoprzybyłego.

i .
)  . -

Saiur. do któregu weuzli, przedstawiał niezwykły w y­
gląd. Wszystkie mraeisze meble usunięto w stronę ckien, 
gdzie iworzyły rodzaj barykady. Na środku pokoju, tuż pod 
eiektryoznjTn świecznikiem stał niewielki, okrągły, mocny 
stolik z czterema krzesłami wokoło, jak do bridga a. Naprze­
ciw okien była nyża połączona z głównym pokojem dużym 
otwartym lukiem. W  tej to nyży stała dziwaczna budka, podo­
bna rueco do konfesjonału, z siedzeniem na jedną osobę, cala, 
z dachem, ścianan.i i podłogą z cienkiego drzewa frontowej 
ćciany nie było, zastępowały ją firauki zwieszające się od pu­
łapu budki, rozchylone w  środku. Zresztą pokoik był zupełnie 
puUy, wyjąwszy stojący w  kącie fortepian.

Dv.1e esoby stały przy kominku i miały miny mocno nie- 
szczęśPwe. Byli to p. Stapleton i ów młodv pastor, którego 
Wawrzyk poznał za sv/ej ostatniej bytności w rym domu. 
P. Jamieson rria. wyraz twarzy z którym zw jrkle towarzy­
szył pogrzebom, a p Stapleton była silnie podmecona.

—  Moja droga, wieki cię nie było. Czy to p Yincent 
dzwonił? t

—  Tak mi się zdaje —  rzekła lady Laura.
Panowie przywitali się, a w  tej samej chwili wszedł 

p Vincent. . ”
Był we traku i Wawrzyk zauważył, że więcej jeszcze 

niż zazwyczaj, wygląda przeciętnie ! naturalnie. Jego sposób 
bycia był również niewymuszony i rieuroczysty, Przy wita? 
się serdecznie ze wszystkimi, a \\ awrzykpwi przesiał spoj­
rzenie. mające wy.aźa. uznanie. y .
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Bez dorobku.
W  ■Świetle poglądów nowoczesnych 

sport nie powinien być celem sam dla 
siebie. Rola sportu nie może się zam­
knąć w  ciasnych lamach rekordu i w 
-lim tylko widzieć cel swego istnienia. 
I gdyby byt nawet kraj na święcie, któ 
lyby wydat pierwszych rekordow- 
ców we wszystkich dyscyplinach i 
jatęuach sportu, gdyby ci wawrzyna 

mi sławy okryci atleci i  sportowej , 
iak Nanni, aPdock, Weissmfliler, Ann: 
Borg; iioff, Osbome i inni, byli synami 
jedne} oiczyzny, to czy społeczeństwo 
♦akie jut tem sam ;m byłoby ideałem 
usportowionego narodu?

Żapewnc nłe —  b ileby poza tymi 
dziesiątkami fenomenów szarej miljr- 
nowej mady ludności nie obłąt ożyj- 
iwczy prąd sportu, o ileby tęzyzna, 
czerstwość i sprawność fizyczna była 
odziałem tylko tej garstk. wybranych 
Przypominają nam się wiekopomne 
słowa „Ustawy Komisji Edukacji Na­
rodowej dla stanu akademickiego i na 
szkoły w  krajach Rzeczypospolitej 
przepisanj ch" która w  rozdziale tra­
ktują cym o edukacji fizycznej powiada: 
moc i obrona krajowa z siły i mocy 
ludzi w szczególności wziętych skła­
da się 1 stanowi bo przy równości in­
szych korzyści i kondycji a częstokroć 
bez tej równości, ten nakouiec kraj 
potężniejszym być musi, który silą i 
czerstwością, każdego z osobna oby­
watela arugi naród prze wyższy*
, Zgodnie z tą myślą przewodnią 
sport nowoczesny coraz bardziej odda 
!a się od Ł zw. sportu rekordowego i 
odbywa zdecydowany pochód w  kie­
runku t. zw. sportu masowego. Postu 
Jatem stąd wyi łkającym jest budowa­
nie jak najszerszych podstaw i torowa 
nie drogi poa potężny rozwój sportu 
■wśród całego społeczeństwa. Jaki jest 
nasz na tem połu dorobek? Czy droga 
jaką kroczą nasze towarzystwa ogól­
no spertowj, bo te r*zedev.'szya-tkiem 
:u mamy na myśli, prowadzi do powr 

lżej wytknivtego celu? Nadaaąc na­
szym rozwiązanio.n tło konkretne od­
powiedź na te pytania wypadnie prze­
cząco.

Weźmy np. którekolwiek z naszych 
lwowskich towarzystw ogólno sporio 
iwych i wglądnijmy głębiej w  jego ży­
cie. Przysłuchajmy się dyskusjom i u>- 
Jiwalom ich zarządów i innych władz 
pójdźmy w  dzień powszedni na boisko 
a ujrzymy niejeden zastraszający ob­
jaw spaczpuia szlacaetnej myśli spor­
tu. Uderzy nas w  pierwszyn i rzędzie 
■jednostronność w  tych klubach, któ­
rych naczelną wypisaną w  statucie d 
wizą jest tfprawianie i rozwój wszyst­
kich gałęzi sportu. Caie •żydt klubu ze 
.środkowu»e się w piłce nożnej. Co toi 
sza ześrodkownjc się okoio reprez .nta 
cyjnej drużyn^ nUkarsidej. W  lokalu 
klubu i  w  życiu towar zyrkiem upra­
wia sie szKodHwy kult „gwiazd" pił­
karskich, im oddaje dę bałwochwal­
cze wprost honory, oni są wszystkiem 
Resztą jest kopciuszkiem a niekied -

niepotrzebnym balastem A  przejdźmy 
na boisko. I tu zielona murawa, piłka, 
but czy oszczep, opieka fachowa dosw 
pne są tylko dla owycn „gwiazd" lub 
tych, w? których się' widni przebłyski 
talentu.

Zewsząd wieje atmosfera ciężka i 
nwzdrowa, która zabije rozwój sportu. 
A na zarzuty stawiane z tego powodu 
przez świadomych rzeczy sportow­
ców odpowiada się, iż „klub nie może 
wychowywać fizycznie. To jest zada­
niem szkoły, klub dąży tylko do poste 
pu w  wynikach" — z takiem jednak 
pojmowaniem roli klubu w  dzis!cj;zent 
zwłaszcza poczatkowem stad jam kul­
tury fizycznej 'w Połsce, zgodzić się 
absolutnie nie można..

To ież odpowiedź na to pytanie, ja­
ki jest nasz dorobek na polu sportu 
misowego nie noże wypaść zadowa­
lająco. Grożnem memento jest staty­
styka czynnych członków Klubów, 
oparta ną tegorocznych imprezach 
aportowych lwowskich kiubów, która 
poza piłka nużną wykazuje znaczne 
obniżenie się liczby ćwiczących w  po­
rów naniu z czasem przed laty 15, kie­
dy to stawialiśmy dopiero pierwsze 
kroki na polu wychowania fizycznego.

Drugim niemniej potężnym zatorem 
na drodze sportu jest. fatalna gospudar 
ka finansowa klubów. Sport dla swego 
rozwoju w yniaga współdziałania szere 
gu czynników. Potrzebuje wielkiej iło 
ści boirk, urządzeń i przyrządów, by 
stał się popularnym i ogarnął cale ma­
sy. Zdobywanie, tedy zasobów p5enle- 
Żnych i powiększenie! materjaJnesO 
stanu posiadania jest jednym z najwa­
żniejszych zadań kierownictwa klubu. 
A  me zawsze spotykamy się z rozum­
ną polityką finansową. Dla przykładu 
wystarczy przytoczyć, iż najbardziej 
popularr.? towarzystwo sportowe
Lwowa „Pogoń" wykazuje obecnie
60.000 zł. dencytu. Jest to dług prze.a 
żajacy swą cyfrą temnardzień iż nie 
zrównoważony żadną poważniejszą 
hrc.-estythą.

A deficyt ten nie jest wynikiem 
przyczyn od klubu niezależnych. Nie- 
oględne i przesadne w ilości sprowa­
dzanie drogich drużyn zagranicznych 
ponad potrzeby propagandowe i w y­
chowawcze, doprowadziło klub ten -o 
ruiny finasowej. Szkoda stad dia 
sportu wynikła me do powetowania. 
Wiadomo bowiem, że jedyną intiatną 
gałęzią spurtu jest u nas palka nożna. 
Jej dochodami zasilać należy i można 
inne gałęzie sportu, jak atletykę, pły- 
wactwo itp. Na *o o. akio w  tym roku 
funduszów. Nie lepiej było: i w  latach 
ubiegiych. To też i z tego punKtu wi­
dzenia zrozumiałem się wyaa diacze 
go Lwów, kolebka lekkiej atletyki i 
ongiś jej metropolia, spadł dziś w  tej 
dyscyplinie do roli całkiem podrzęd­
nej

Okres ostatnich lat upłynął bez do­
robku. \ -

fr . Blohuta.

Wynik wyścigów Automobilklubu,
Wspomniałem już w  poprzedniem 

pobieżnem sprawozdaniu, że wyjątko­
wo niekrrzystne wuunki atmosfer: frcz 
ne wpłimęły bardzo nhkorzsstnie na 
stan -drogi a temsamem nic pozwoliły 
wydobyć całej wydajności maszyn.

Ustawic-nc zmiana pogody i chwi­
lowe silniejsze opady wpływają li a 
ustawiczną zmiatie oporów w  oardzo 
dużym stopniu, co dowodnie okazało 

; się podczas wyścigu, gdzie te sama 
maszyn? i z tyra sam; rro kierowcą da­
wała zbyt znacine różmee "r czasie, 
lżebyśmy na to nie zwrócili uwagi.

Oczywista, że zmienne warunki dro­
gowe wykluczają właściwa ocenę wy 
dajności we wzajemnej konkurencji i I

z tej przyczyny od inicjatorów i jeźdź­
ców niezależnej — wyścigi nasze nie 
dały należytego prz oglądu. W  dalszym 
ciągu znaczne róż.iice wyników w y­
wołują niezadowolenie zawodników, 
którzy- nie z własnej winy czują się po 
krzywdzeni, wnoszą sprzeciwy itd. 
Wyńśnieme więc właściwej przyczy­
ny jest pożądane, ażeby nie obcią­
żać winą tych, którzy nie zawinUL 

Naogół można w  wnioskować, że 
dziwnym trafem awnkołowce lekkie 
wyszły obronną ręką i okazały wię­
kszą wydajność niż maszyny cięższo. 
Przy znaczniejszej chyżości wzrastają 
trudności panowania nad kierownicą 
na ślizKim terenie, co znowu nie po­

zwala kierowcy poświęcić całej uwagi 
na samą chyżość. Dlatego wynik uzy­
skany przez Loteczkową na Fr. tJanue- 
cie trzeba uznać za wyjątkowo korzy 
stny (66*6 kmgodz.), gdy lnue lekkie 
maszyny nie osiągnęły 50 kmgodz..

Maszyny cięższe z wózkand Harley 
78‘3, Indian 82*5 i 85‘8 kmgodz. dały 
wyniki trochę lepsze niż przeciętne.

Z czterckołowców najlepsze wyni­
ki uzyskały: Austro-Daimler 114*9 i 
129*8 kmgodz pod kierowcą Liefeldem 
Pierwszy wytnk unieważnione pod­
czas wyścigów z powodu stwierdzo­
nej przeszkody na torze. WyniK drugi 
jest bardzo chlubnym w, oanych wa­
runkach.

W ozy Lancia uzyskały 76*2 z Tos- 
pferową i 116*4 z A. Kaplińskim. Fier- 
wszy wóz miał defekt z gaznikiem, 
który regulowano podczas biegu,

Wyjaśnienia wymaga komunikat ju­
ry Autohlubu Polski- iż po rozpatrze­
niu wniosków, uznaje jako polski re­
kord szybkości na rok 1925 szybkość 
121. 212 Kmgodzj uzyskaną przez p. 
A. Kaplińsklego.

Sedno sprawy leży w  tem, że po 
starcie Liefelda, którego czas na je­
dnym kilometrze me został ustalony z 
powodu nieprawidłowej przeszkody i 
został nieoficjalnie podany, L  efeld nie 
chciał startować po raz drugi. Już pft 
odieźdzle prasy zgłosił się Kapliński, 
który uzyskał oficjalnie dziś ogłoszony 
wynik 121.212 kmgodz. Czas uzyska­
ny przez Lleftlda byt lepszym i pra­
wdopodobnie w aha ale się około 135 , 
kmgodz

Przebieg wyścigów pozwala wnios­
kować, że zawodzą stosowane u nas 
sposoby oznaczania chwili startu i 
iinishu i należałoby koniecznie n« 
wzór stosowanych na torach zagrani­
cznych wprowadzić automatyczne
chronometry wi calu usunięcia « rszel- 
kich możliwych przeszkód, ujemni? 
wpływa iących na zupełnie pewne usta 
lenie czasu, co przy rekordach jest nie 
zbędnym warunkiem.

Autoklub nie j>owinien cofnąć się na 
wet przed dużemi kosztami tej inowa- 
cji. Już choćby przez wzgląd na zawo­
dników, którzy czasem z dużem nara­
żeniem życia wydają z siebie cały wy­
siłek i nie mają pewności czy on bę­
dzie dokładiiie oceniony, powinien 
być bezwzględnie miarodajna wska­
zówką. ze automatyczne chronometry 
są koniecznością na przyszłych maiu- 
polskich wyścigach.

Dlatego też z wielkiem zadowole­
niem witamy wybór inżyniera W. 
KulczyńsKiego na zastępcę* prezesa 
Małopolskiego Autoklubu i mamy prze 
konanie, że jego spólpraca w  technicz­
nej organizacji przyniesie duży poży­
tek.

Musimy też podkreślić, że wszyscy 
członkowie M. A. wyrażają się ś  ogro- 
mnem uznaniem dla warsz?wskiegr> 
delegata A, Bitsehanr który wiele pra 
cy i zapału włożył w  organizację oma 
wianych zawodów samochodowych.

W. ŁasińskL

Polonia—Letfcia 1:1 (0:0).
(b.) Zawody o puhar LZCFN. . eren 

ciężki, błotnisty utrudnia* grę w  sto­
pniu bardzo wysokim- O stjsowauu 
gry kombinacyjnej nie mogło być wo- 
góle mewy. To też zwycięstwo w  ta­
kich przypadkach, dostaje się w  udzia­
le tej drużynie, która lepiej dostosować 
się potrafi do terenu. Zdawało się, że 
taką drużyna jest Polonia, mująca w  
owym składzie c/aczy silnych fizycz­
nie, iwardych i dość szybkich. Jednak 
wynik wypadł remisowo i można izec 
sprawiedliwie. Bo rczKolwleic Poionja 
w  pierwszej połowie była w  silnej offcn 
zywie, to w drugiej musiała oddać ini­
cjatywę Lechji, której praca w  tej fazie 
gry była wydatniejsza i taktycznie, lep­
sza, cyfrowo niczaznaczon?, dzięki
bramkarzowi Polonii Schwarcowi, któ­
rego śmiało żalkfeyó można do rzęau 
nojlepszych polskich bramkarzy.

Z poszczególnych lin? obu drużyli Wy 
bijały się obłe oorony. Fv>moc Polon? 
lepiej w ./wiązała się z zadania, zwła­

szcza lewy pomocnik, jeden z naiep 
szydi graczy drużyny przemyskim. — 
Środkowy pom oauk psuł wiele niepo­
trzebnym dribblingicm, pozatem był i- 
stoti.ie filarem drużyny. W  napadzie 
przemyślan tepsza była lewa strona od 
prawej. Zaznaczyć należy, że Poionja 
grała beż Hurty i Dudy.

W  Lechii dal się odczuć brak Tar­
czyńskiego w  napadzie. Nadto błędem 
drużyny, zwłaszcza w  pierwszej poło­
wie było stosowanie gry- przyziemnej, 
która zo- względu na btotnioty teren nie 
mogła wydać dobrj -h rezultatów. Naj­
słabszą w Lecliii była pomoc. Obrońcy 
i oratnaarz (rezerwowy) zadowolili w 
zupełności

Bramkę dla Lechji uzyskał Baszniak, 
dla Polonji lewy łącznik. Obie t-adły z 
analogicznej ytuacjź, tj. zostały dobite 
po wypuszczea iu piłki z rąk bramka, za. 
Publiczności mimo niezgody ckolo 
1000 osób-

tasmonea—Czarni 4:3 (4:2).
Zawody o puhar IZO Pfk dały nie- 

spodziewane zwycięstwo drużynie, któ 
ra miała większe szczęście. Wynik re­
misowy byłby sprawiedliwy. Duż^ wi­
ny jednak ponosz? tu bramkarz Czar­
nych Drapała, następnie oba skrzydła 
ateku, nadto Witkowski i Kopeć. Ora­
cze ci grali bardzo słabo, bawili się pił­
ką, tracąc drogi w  drugiej połowie 
czas, Witkowski niepotrzebnie strzelai 
z dalekiej odległości, skąd bramka była 
niemożliwą ao strzelenia, cały zaś atak 
zatracił swą siłę przebojową i mimo 
przyduszema Hasmonei w  drugiej poło­
wie nie zdołał niczego zdziałać. O zv.-y 
cięstwie zadecydowało pierwszych 28 
minut, podczas którycn Maler, Steuer- 
man i Redler strzelają trzy bramki na

jeaną straconą (Chmielowski), w  ?4 mi­
nucie prowadzi Hasmonea przez Ho- 
cha stosunkiem 4:1, Cz?Tnl odpowiada­
ją strzałem Sawki w  39-tej.

Druga połowa stci pod -.nakleili zu­
pełnej przewagi Czarnych, dopiero je­
dnak na minutę piztd końcem zdołał 
Chmielowski, najlep. w  gracz lego dnia 
w  drużynie Czaniyci,, uzyskać trzeuą 
bumikę.

Rogów 8:5 dla Czarnych, Sędzi&vvał 
p. Grzyb dobrze. Z.

METAL , UTRZENKA 4:2 (2:1).
Zawody towarzyskie.

LAUDA—VIS. Zrwoóy o mistrzo­
stwo KI, C. zostały odwołane z powodu 
niest. wierna się sędziego

Klęska Pogoni w Warszawie.
W-rszawa. (C. 5p.) PciOnja odnio­

sła niespodziewany i zasłużony zara­
zem sukces bijać Pogoń lwowską 1.0 
(L.0) Poionja miała doskonały dzień i 
grała we wszystkich linjach bez za­
rzutu Zwycięską bramkę sirzuit Gra­

bowski. Goerlitz nie mógł jej obronić. 
Pogoń grała słabo, zmęczenie d o  za- 
YTodach z Wisł? było -widoczne. Je­
dynie Wacek Kuchar i Hanke odpo­
wiedzieli daniu.
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"auniuy konne G Djonu Ta&ortfa? 
we Ilio w ie .

Oficerowie 6 Djoru Taborów we Lwo­
wie nrządŁili w  pierwszych dniach wrze­
śnia 2sawr v konne na ujezdżami koszar i 
w lesae BUohoiiSkim. Nie bardzo dopisulu 
pogoda, któia zY iW ćaa w  3 dniu zawo­
dów porządni; uaia się we zr.alkii. Pomi­
mo tego sdrja*; wszyscy zaroszeni wzięli 
czynny udzi.J w  zawodach. Jury stano. 
wlU: gen Sia.kiewicz, ppłfc Róssner Er­
win, ppłk Babocki i rtm. Kowiiaok. W y­
niki:

Jar, la wzorowa. Sta tuje 5 koni, 3 na­
grody. .1. por. Weigel Adoii _ia „Gastle- 
rzc“. 2. per. Wagner Władysław na „Or- 
bisi 3- por. Wagner Wtadysraw na 
„H"jr:ale‘‘.

Bieg oficerów przez przeszkody. Trasa 
12 hm., nagród S, 12 przeszkód 1. por. Li- 
Pir./icz _a „LeszJku“. 2. P. Elen..eński na 
„ M a n o 3. por. liyłko na. ,KaliHe", 4. 
P ‘ Babecka n r „Ir: djoŁP“. 5, P Krzeceu- 
nowicz na „Ch„wi“. 6. por. Wróblewski 
na „Gazie * 7. kpt. Bucior na „Len wdzie". 
8 . por. Wiśnia wski, na „Erażmie".

Bieg podopcerów przez przerzkody. Tra 
sal T2 km. Startuje J2. "agród 5, 12 pnze- 
s kćd. 1. wachin. Wójcik na „Darwinie".
2. wwch. Nazairkiewicz na ,„Emirze . 3. 
pkit. „'Michalski na ,Jance‘‘.

Bieg myl iwski. Trasa 10 km., w  mo­
krym terenie wskutek deszczu. Startuje 7, 
nagród 3, majłer prl!n Róssner ł  tur, 
kontrmaster por. Sazaósiki. 1 por. Wiró- 
błewrki ca ,Hen -yikn . 2. kpt. Roadoł na 
„Lali“. I 3. P. Krzoczuaowicz na „Expre- 
sie‘‘.

Konkurs pocieszeni*. Startuje 10, nagród
3, przeszkód 10. 1. por. Hyłko na „rjaJJfL 
2. P. Krzeczunov icz na „Chewi“. 3. P. 
Slemieński na ,Lizie".

Zgromadzona puŁlazność miała sposo­
bno^ podziwiać pracę oficerów 6. Djonu 
Taborów, Która się uwydatniała w  pięk­
nem prowadzeniu i dosko lał am rpanowa- 
niu koni Pwizii v/ia,io także tak mało u nas 
rozpowszechniana jaizdę wzorową, w  któ­
rej wybłli się par. Weigeil na piu. wcze a 
por. Wagner na drugie miejsce. W  biega :h 
odznaczyli się p. Krzeczunowlrz p. Sie- 
mleńcki, por. Lipowicz i por Hytko oraz 
jedyna amazonka, biorąca] u dziad w  zawo­
dach p. Babeaka. Pięknie również jechali 
podoficerowie, szczególnie wacbm. WóJ- 
cik i wacnm Na.oairki swicz. Za pracę wło 
żoną w świetną zresztą arg ^izację zawo 
dów rależy się dowódcy pełne uznanie.

t T.

Siedwaty 4 Z .  a- fv sprawli ama­
to r s k a .

(f.) Na ostartniem posłodzeniu Niemiec- 
k eerc Związku pUki nożne, w  Hamburg n, 
oiiiawianó soraw, an niorstwa. Ze specy­
ficzną Niemcom skrujurlatriscia raipadjy 
donie sie uchwahr. określające prawo i cb o. 
wiązki aiiwtrra, Poniżej poda.emy zesta­
wienie najważniejszych postanowień N. Z. 
P N

I. W  razij wyjazdu zwartej drużyny nie 
wolno wypła cac dyjet na pomieszczenie, 
utrzymanie i podróż do rak poszczegól­
nych graczy. K o s a , i te pokry wa odpowie­
dzialny kie.ii.wnik ekspt Jyaf „ (Przepis ten 
ma na celu uniemożliwianie ciągnięcia zy­
sków z nadmiernie wyaoko prayzrawa- 
nych dyjet, Ilełóre g.aozc M ko w  części 
wydawail, .mrzysAając bądź to ze zniżek 
Kulejowych bądź ze szczególnych ma ô . 
mości w nńcjsrowości zawodów itp.) Ma­

tę kieszonkowe (Tasehengeid) na drobne 
wydatki może być przyznane.

II. W  razie wyjazdu poszczególnych gra 
czy na zawody, odbywające się prziai ich 
miejscem canueszliania, inogą nu: być 
zwrócona fylko rzeczywiście powstałe ko-. 

. szta podróży, pomieszczenia i utrzymania.

. Ubytku zarobku wynagradzać nie wolno. 
Wyjątkowo może to mieć miejsce w  gracr. 
zagranicą, zawodach o puhar związkowi' i 
w grach finałowych o mistrzostwo Nie­
miec, i tyhro za uprzednlem zezwoleniem 
prezesa Państwowego związku na wniosek 
związku krajowego.

III. ZaJ lania cię y^zn aw ac  jakićkolwiek 
wynagrodzenie pieniężne g-aczom i sę­
dziom, jako k„szta pnzy greteh lokalnych 
ZabrrT.i-mem jest udzielanie pożyczek, po­
darunków, wsparć na* 1 ody honon we, pa­
miątkowe i wsparcia w razie nćtszczęśri- 
wegc wypadku, caUieżue są od zezwolenia 
z* iąsku krajowego). Nie wolno >w drodze 
pośredni „go lubjczpośredniego pośrednic- 
t ®  w otrzymaniu posady, albo oolstnlcą 
korzyści mj.ierjalnyćh werbować graczy.

IV. Obcokrajowcy, którzy wstępują do 
klubu niemieckiego, potrzebują ku te,..u 
karty zwolnienia ostatniego zagranicznego 
związKii, którego był obcokrajowiec oz. n 
kiem. W  grach o mstrzostwc I. drużjTiy 
mogą obcokrajowcy lvae udział dopiero pr 
jednym rdk. zamieszkani s w  Niemczech, 
w grach towu.zyskich i w zawoda ch niż­
szych dtnżyn po 3 miesiącach osiedlenia*. 
Termin i oczny moće w  wypr ifcj ch zasłu­
gujących ha uwzględnienie prezydium pan 
s**ow 3go związku skrócić na wniusik 
związku krajowego

Powyższe przepisy trafi; ją w  sedno

sp ra v 'y . Ujmują w suiriowe postanow ienia  
i ca łe  zakulisow e m achinacje i ;n iew ątp liw ie  ■ 

przj- czyn ią się do sanacji zabagnionych  
stosunków . Przynajm niej w  ten: znaicze- 
lhu- że zm uszą kluby u p raw iając* dziś 
Pod m aską am atorS tw a gru by profesjona­
lizm, do o osłonięcia p rzyłb icy  i jasnego, 
zdeklarow ania, się. Cios ten jest z a te m  w y  
m ierzony p rżed ew szystkiem  p rzeciw  tak  
zwuinemu pseudoam atorstwor.

P ośw ięcen i* u ols*a  Pogoni Kotowlciciej.
KS. Pogoń; cbćhodzit. ubiegłej niedziel- u-, 
ro cz y sto ść  pośw ięcenia sw ojego w łasnego  
boiska, k tóre  z trudem  w  ostatnim  czasie  
w ybuaów as Boisko położoi.e jest u w y ­
lotu ui. K tsd u sz k i. Z istn iejących  • to w a­
rz y stw  na G órnym  Śląsku, P ogoń jest pier 
w szem  p elsk ie m . to w a rz y stw e m  sporto­
w e m. Jwdnym z założycieli Uugoni jlsI  

i Znany d ziałacz Alcjjiży Budniok. On *ó do 
spófk! z B ro le .ń  i : innymi w  czasde naj- 
» ię k sz e g c  panakzctila ■ się N iem ców  w  lia . 
k aty sty cz n y ch  K atow icach , w yciąg n ął ;STfSt 
c z y  P oiak ów  z  różnych  „G grm anji" i z rz e  
szeń  niem ieckich, tw o rz ą c  p ierw sze poradę  
to w a rz y stw o  sp ortow e. Siadom  Pog" mła* 
rz y  p oszli'in ni “p o r i w w r i a  cułym  G ór­
nym  SiąsKu. H istoria Pogcu.i jost k ró ćca , 
ę.ie w ym ow na Pogor? .''ał&żcmai w  rnku  
i ° 2C, ■ sp o rtow o  od. i z j  i wybij™ siv na cz o ­
łow e m iejsce, bijąc .n tędzj innemi, rów nież  
sław n ą Słupi,ę 20 . F o ł,ty cz n ie  P ogan  z a : ii 
Ł v ż o w a n a . jest w  p ra c y  p le b is c y to w e ,. a w. 
czasie  p ow stania tw o rz y  ze  sw nich czło n - 
kÓTj ’ k ad ry  pow autńców . . Specjalnie upra­
w ia  Po^oń sp ort j>itl:I neżnej, m ając jc -  
dr«ik w rozgrirw kanh o  m tetrzo stw o  szalo

Miedzynarodowt zawody lekkoatletyczne 
Polonii warszawskiej.

Znowu padły dwa poł»*Ie refcoray

Warszawa. (C. Sp.) W  drugim dniu 
zawodów lekkoatletycznych urządzo­
nych z okazji jubileuszu Polonii odby­
ły się następujące konkurencje:

100 u.: 1) Szejnach \ V2 stk.
200 m.: Jnhasz (Budapeszt; 22‘4 sek 
400 nt.: Juhacz 51‘5 sek.

rójskek: Somfai (Budapeszt'
13*69 m.

Skok o tyczce, Adamczak (Poznań) 
3*45 m. ’

z a w o d y  l w ó w  -  Ka t o w ic e  .
ODWOŁANE. I

iCato vłce. (Tel. wł.) Jak nam dono­
szą z Katowic Górnośląski Zw P. N. 
odwofal zawady międzymi-istowe 
Lwów — Katowice, proponowane na 
dzień 2U września w  Katowicach z po­
wodu opawy deficytu, Frekwencja pu- 
Dlicznoścl bowiem nie dopisuje.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Wieded. (C. Sp.) Amatojrzs- — Ha- 

koah 6-1 (3:1).
Simmerlng — W  AC. 1:1.
Admiri — W. Elf 4:0.
Vienna — RndotfshtLd 3:2 
Wacker — Hertha 5:2.

110 at t  płotkami: Jandera (Czecho­
słowacja) 15*2 (tekord czeski). * 

aZU* 0'zczerein: HmeKi (Praga)
56*95 m

Stałem 4 100 n.: Polor ja 45*4 (rek. 
polski).

Rzut dysLtem: Szydłowski 39*6t n,.
11.000 m.: Łuka czewicz 34:51.
Skok w wyż.: Mahan (Praga) 1*80 m. 
Sztafet 100 I-200J-400+806 m. War 

szawianka 3:34 u*2h  polski).

m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y
KOLARSKIE.

Warszawa. (Telefon własny. C. Sp.) 
Zawody kolarskie międzynarodowe, j -  
rzadżone przez WTC. — Wyniki: 

Sobota. Łazanki bije Wiocha Baja- 
chiego,1 Lazar śkiego zaś Anglik SJbibit. 
Lange bije Abugltóna (azwajcar) na 10 
krr. w 14 min. 5 sęk) ■

Niedziela. Drużynę oocych (2 Szwaj 
carów, Anglik. Włoch) zwycięża -dn: 
żyra polska (Lange. Oksiutyc*, Pod­
górski, Szyn.ożyk) w 5 min, 17*6 sek.

nęgć pucha. Tylkn raz., i to w  roku 192C/2 ■ 
udało śię Prgtwh zdobyć. zaszczj'tny tytu 
mistrza. W  'innych Jotach hutsiiła ustąpiś 
mitjsca-Iskrze i Rucnoyd, ehdóaż nnoralm 
mistrztłsnyc je; przyznano. Na uroczyśtośc 
poświęcenia zostało z?prqcżćnych caŃ  su% 
ręg Wybitnych bsóoistości Rcprezenioii a 
ne były w y j  scfci; zv1ązk> sportowe.

Trzeć dzień H Na.-j^ow ych Zawodow 
StrżęleCKich w Krakowie,. Trzeci dzlęń ■ za­
wodów strzc'..cLićh > i -rzytrós, dakoóozońiK 
mistrzostw PoUU f ■ por.-' Kow,aiózewski p, 
siągną8 186 pkt. na 300 TnpżlliV3'ch z .broi# 
długiej na 300 mtr. Kik- Gościec ioz 375 
pkt. na 4Ćt móżHw^ćłi ■ z  broni malołfaii-
b.owej nai 50, mtr.. Pi Jat Dióho^iwślc 387 

rpkt. nrai ó00 m&zii^Tch- z dowolnej broni 
krótkie' na 50 mtr. Dronołcwsk' 1? pkr .na. 
18 możliwych y, scrćelartiu przedolmąą,'* 
skiem z broni krótkiej-, na odłegł. 25 mtr. 
Os.atni dzień zawódow strzeleckich przji- 
nióst następujące wjmiłti -Mjr. Gabry.el 75 
pKi. na I0C możliwych z braci dowolnej 
wojskowej; ną odtagł. '75; uitr idf tarczjVo 
średniej- 80 cm..'. W strziłów na- minutę., 
Kpt. Zych 45 pkt. -rią 50 .„ózliwych. w  sćńst 

; laniu pltz^doHmpifskićm z  bi-ofii dingiefiiii 
-łOC mtr. W  strzcUniu drnżynowem v<ł:u 
tyna po-trzech źawotfinków): o nagrodę 
Związku StrzeiocI:iegc na odległość 300 m 
ser ja 10 s irzaM w ,. wy'gr-alBi drużyna iwow- 
ska1 210 pkt. r.a 30C mużuwych. Parł Bo- 
rgemski wygrał loonftarś'strzału podwój­
nego. Ostatni punki. pogram ci ro konkurs 
myśliwsfld o msstr»<oscwc Polski -  bron' 
dowoLej na 100 ńitr. od. ceiu (jeleń) - "  
zwycRżył Dr. Rucrfia

Składy reprozentacf! Warszawy n;. ipe 
t u  ze Lwowem J WRn*j. .Upitan Zwią­
zkowy WOZPN. kpi MisińskL usHavił 
dwie drużyny .epr. War Kawy na spot­
kania m-ęozyn '®stowe w dniu. '20 wrze­
śni»  ze Lwów e*. w . W arszawie i z . Wjł- 
aem -«r Wilnie. ■ Sfctad di uży uy stdłec^iiej 
na mi-csz z rep LwówOcs,. n«.stępujący:: 
Domański; CzajKowśk?. Ęułanow' II: ArnU 
'ivdoz. Snwai,. Sztniąjch; Tupalsk-',- Lotli 

II, bańko Grabowski. Kiygfer, Zapasowi: 
Zolk,, Putzman, Subolta,- Kaęzanuwaki-

Skład na mecz z Wilnfem tegoż dnia 
w ''Itnie jest. następujący:; Akuoow; Ba- 
dtiwdti, Tetmajer; Luaembnrg I, Loth IV, 
locht; Jung, Kodi, HambLrger, .Luxeir-' 
bnrg II, Krawuś Zapasom: Kce i Sodiack-j.

Warszawa, âk Widzimy, już się przygo­
towuje —  a u nas cjcho B.rdścpje „am typ 
Kff do naszych u "fów  piłkarskich po Krą 
kowie Węskr w  spoitkanłn z Warszaw ą. Co 
na to sfery odpowiedzialne z łóna L. Z O. 
P; N.? .

Iicjer — trenerem v  Poiśce. JaŁ. dwiosi 
prasa '-e iks . słynny gracz rei^reżeretacj U 
ny Fi Ho je, (Victoria-ŻiŻflOOT),uktór^. zo­
stał estatnL .na .rók zdyśkcoaiiffcowii r,,1. 
pr*entłrt śf< dd'Im«ki, *o »e .

Francja bil* Australię w meczu o puhar
I)avis*a. Trzeć- raień mięa-ryojcręgowei 
rncpfrywk’ o pluhar uaylś!? pomiędzy F ran 
cia i -Aust 'aiią przą-niósl zy j^oięstwp fram- 
cuza borotry nad JPattersuiem " w  sros. 
4 :C, 6.4 6:1. 6 :3, Woriej tego Fnan.cja' prcS 
wadzi 3 :1, wlec ńię móie, już -Suracić zs- y- 
dęstWT, gdyż zostaia, żyłko jedna gra,;-La- 
cuSta-Ander.son. Fi aucuzi ■ w ciioóza
do ostatecznej roż*;rvw4ti b  jjuhar Daviś ą 
z teprczentaclj, iatemów Zjednoczonych'. A- 
merykl Pomocnej.

‘ATK- (Budapeszt)—Amatorzy f Wloueu) 
2:2} Odbyty w środę mecz: Amatorzy— 
MT K, zakończy? sif remis-owyir rezulta­
tem 2 :2.. Ora costała..przerwana ra S minut 
pńzed '.końhem z powodu ; nieszczęśliwego 
Wypadku, , mianowicie słynny pracz \.ę- 
grów Orth złamał nogę

Lwów, 14 września 1925.
r f  ńTR WIEI.KI.

Pi uiedzi dek 14 wrceśnia „Tosca" opera 
w  3 akt G. Pocchutco.

Wtóre u 15 WTześnia ,J4bc Antonii *, ko­
media w 3 akt, 4 odsłonach Lengyela.
TEATR NOWOŚCI.

Wtorek 15 wrześn tai „Hrabina Marioa". 
cp^itka w 3 akl E Kahnana.

Po.*zitek przedstawień wieczorowych o 
godz. 7.30, popołudniowych o godz. 3.30.

— Ziulana repertuaru- Dyrekcja Tea­
trów komunikuje, że jutro w poniedziar 
łek w  Teatrze Nowości, zamiast zapo­
wiedzianej „Nocy Anitonji" dany bedzie 
„Komisarz sowiecki".

— Wystawa 1 sprze^ri dzieł sztul !
w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (Gmach 
Muzeum Przemysłowego, brama od jil. 
Dzłediiszy ckidi. 7039

LOl SAlMOLO ilTTsEMPER f id e - 
n-’-SH Po NAD LWOWEM.

Jak dowiadujemy się, o p. lotniczy w 
tych Lnach odbędzie iot nad L-wcwem 
samokicm „Sćtnper Fidelis** celein zło­
żen i hołdu bohaterskiemu miastu i po- 
dziękowania ufiarodawcom za d a r , 
który wzmocnił sprawność bojową te- i 
go pudni. i

— Do dzlsiejs. -30 numeru dc„ącznmy 
następny arkusz powieści „Czarne księ- 
żnicy".

—  Wypadek’ samochodowy — co 
dziiennem zjawiskiem. Szofer Stefan 
TremLeck', zajęty u fnż. Nnwakoiwskia 
gó, p r )wadząc samc-hócL nr. 7329 na 
skręcile ul. Kuszm-toa potrącił skrzy­
dłem, rrzechodHcą ^amteoy robotni-* 
cę Katarzjfnę Libuśko, liczącą 50 lat,

- która upadła na bruk i doznała clę 
żkich obrażeń na całem Ciele Pogoto­
wie Ratiukowe pizeudozło ją w gro­
źnym stanie dc szpitala. Trudno poli­
czyć, Ltórato już z rzędu ofara szo 
ferskiego igrania z. życiem ludzkietn w 
OL tatnm czas.e!

— Eksplozja wyOianego gi-afahtu. Do
tutejszego sfepitala p w  szechnego 

przywiezione w dmiv wcaorajszyam 
Dai,*ddkrwa tamtejszego fornala, Józefa 
Koriluszkf; który , ortrąć natrafi na- gra­
nat a spowodowawszy w 'ten sposób 
jego eksplozję doznał ran na twairzy i 
obu rękach,

— Ze sali szpttajne.J Dr.- szpitala przy 
wiez!on,o wczoraj Euśtacnero Mat'.ii- 
na, ktć*ry uległ ciężkim ob.-ażenlom 
weynętrmeiii wskutek upadku na bu­
dowie przy ui. Legionów 1 3, — Mićha 
ła Bernadowiczo . robotnika fołwanci.?- 
nego w Lipnicy Górnej z. usakokJrc<. 
niem lewęrn ckiiem skutkiem pobuize- 
trsa prżez krewę. — orar Mirchala K4- 
ryka, który. w Zbarażu zranił się cię­
żko szydłem w, oko

MA OTWARCIE SEZONU 1925$ W „APOLLO** 
k&m 1419 1925 NAJWięKU SfkiAClA DNA.

WISLKIE ARCYDZIEŁO FILMOWE. IFUKOWT tMIHT *9 t UKT. t  MOL
Z b ytek . — R rzepycb. —  B o g actw o . — E legancki św iat. — M idinetkl. —  ? ó łś w  a»c!>  
W rści^I. — R ew jan iód . — D ancingi -  C asino  de P aris. —  M b.iitmartre. -  Słynne rew je  
k aH aretiw e  -  d td  zn am ion a tego iiln.u. — R z tc z  dzieje się w sp ó łcześn ie  w Paryżu.

W  G Ł Ó W N E J  R O L I  S Ł Y N N Y  U .  N R  A  U  J S,

| —  Prztitroga przed tafsry^,,eni . 
idKPintem. Adani; Mycikowsk* z Chu. 
a osikowa. donjóśU pólicj;: śż: nfeiaiki' Rp 
dolf Zebranowici zamitszkaty na :Kjo- 
parowie, nie mając -. żadneigt uypważ- 
nien-ia; spr/ędajc p r  d:pmach książeczki 
do modleni^ :twierdząc, -że pieniądze 
stąc un skane s-c. rr?eznaczoivj na bu* 
dpwc kościoła ; w; Ch6ri9stkorTć. P<> 
nieważ parafia wspomnianego ikolcb 

.ła -dotychczas, żad:ty ch kolektantów nL 
wysyłała — prosił Myczikowsk! o pó- 
ciągiłięcfc -Zeoranoyn-czla dcc odpalę* 
drialtiości

— Spłoszen" złodzew. •1 Andhzej iw  
szowsrd. właśoiidisl. kK^gi11 przj* 
ZamarstiTio\/skfej. doniósi! R  ifr-egłe] 
nocy nieŁhaiiy sprawcą usiłował wła­
mać sit: do 'jejpó kSośklr, r'-ĵ óśż.cmy'. jó- 
drtsłk umknąL — Pódóbńit nfe.jjsćfWło1: 
do 'się złi)ti.żieiowi,; który Jhnier*^..‘̂ a 
stać ińę do składów sKóf Samuel; 
tsera przj' ul. Leorń Saizsebr; I.' Si.

— 7. kroniki kradzieżą, Anna Charą 
tin„ zAmteszkri? pnzy uj. Krz5rwcr.vc 
kie., zawiadomili pohmę .,iz w  czasiki 
je' rieobccności Salomon Brąnner ó- 
tworzył dirrw! jej mi*5S„aKan,ia podrebi 
nym kluczem i zabra* pościel yyhtrtioiści

fi ■ KAWA LIEDLA



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 251 z dnia 15 września 1Ś25.

400 z4. — Aresztowano WlfedysiBiwa 
Besagę, 15 lat li -zaoego terndnatora 
śhssląiskiegoi za systenia»yctzine ki j 
dzież; książek na szkodę amtykwarza 
Mafcsy4.1iL.j1a Boiska przy id. Batore­
go, i. 16.

— Obława policyjna, i irafc. m . ula- 
sze Ekaipozytiuy ppltaytno-śledcwj 
przepnowauzE' ^czwrafczoS imay na te 
renie całego miasta obławę, j-plącz^ną 
B Perlustracja t odrzędftiejsaych. hoteli, 
nomów podejrzanych i mieszkań osób, 
P^rosłjajocycłi pod pot cytaym 'dloteao- 
ram. Rwy trzymano kilkanaście osób 
PodełfZH.iiych o kri-dzieże.

—  Złodziej stawił opór z rewolwe­
rem w ręka. Policja aresztowała w  
1nu Wćzdkajszym Józefa Cieszyńskie- 
co, notowanego i ód d l iszego '•zasil 
noszJ^waitego złodzieja1 ^.tadcanio- 
■wego W ! chwłłi ares rSow&nia na t*f. 
rŻ6ttśewsk?ej, stawił Ceszyńsk opór po- 
siminkowemu i groził imi naładowa­
nym rewolwerem. ,

— Ki /awa noc. Wczorajszej nocy u 
wyjctu id. 'Bema ł Gródeckiej. r:.p?-21 
Stefej Mielniczuk na Antoniego | Wa- 
lariapa LWków f pierwszemu z nich ża 
dsi nożem kilka ra,i w głowę, a dru­
giego zraril c.ężko w  jpimt brzusznę; 
Obie ofiary ntcnegc, awanturach pray
wfazaone ^ostały do sĄ>Jtak pwsaech- 
n-jgc. Za Lożowe an czym policja po- 
szokSwania. —  Bitni GteJędzSelskl, za- 
/rm-szJraJy przy ul. Adamowej, 1. 3. iiar 
padł wczoraj na szewca Abrahama 
Ookbdmidura a powaliwszy go na zie­
mię bez żądnego powodu r ohłł gó OPir 
ktiwie.- Napadniętej f cpatnzyto Pogo­
towie Ratunkowe. — Trzech napad wy­
darzył się w  nocy na pi. Bernardyń- 
sJnm, gdz.e z-ta klujący się w  stanie 
podchmielonym Michał Kahoinfuk, ro- 
botnfc ceigjielniany, naipadał na prze­
chodniów. Trzoch litez: mryóh osófcrl- 
ków, janadniętych przez KahartJwkai, 
zareagowało w ten sposób, że jeoen a 
mch ? d r .  mu dcisei ciężką on e  »

plecy. — CzeladniJc szewski Miron 
napadł na; olcy Nahiefaka na K-złrm; ■ 
rzr Pankiewicza ! zranił go ciężko. —. 
I Zamarstynów ^  jak w yk lc  — „pnziy 
nfecMeK" miał U-wawą awanturę. Sta­
nisław Panftffi i Adam Kowalski nart- 
dn.ęd zostali .przez towarzyszy zaba­
wy i ciężko ponwritenł. TVj cpsiimzeiuu 

i dlra Ajamiaika — oddarf zostali 
opiece „oiłrtowei. Krwawa noc epota, 
przyit osła roboty Stach1 rafa W;v
— Wypadki w&ur&jszego ddb, Jó­

zef Nestor. rpŁounSc płeScarsitó, huśtał 
Wcaaraj na .'oówv*rzu reaJnoscS 1. 4 
przy ul żróaianej m ć n! lystraŁnie 12- 
letmą 'Julie Chalupną, tg wypadta . % 
huśtawki 1 doznała ciężkich cdrnażML 
Pomocy ddtóól&c je, Pogotowie RL- 
tunkrwe. — Wffodzinńerz Alcyńsk; jsn 
aac wozem tramwajowym ŻD. wy* 
skoczył na pi. BiiOZiwskłego tak: me- 
szczęśliwie, i i  upadł na bruk, (LznaLie 
przytem potrącenia pracz yróz tram­
wajowy. Z clę/kfel przygody wysiedl 
Aityiiski b w  szwanku. — Saimiel Wfltr. 
montur, praouiac w  warsataicij pray 
ul. Kochr iw tirskiego 1 6. —-y^ćutek wła 
sni 1 nłeostroenośd stad l palec, 'odcię­
ty przez maszynę. — Selig Steber, 
czteroletni chiopak uległ clfUceanu po- 
pairzcnSu ukropem W  groźnym stair.łc 
prztWBzwnfi go do sszp-itala.

— Wlałka awanturę w Jzynicu Ja- 
kóba Agj-da przy ul Gródeakfej. ł. 64 
— wywołali Michał Zanyak i Michał 
Stanka wicz. któ.zy z  powodu odmó- 
■nieTria 5m wódki przez szyrikarza roz­
bił1' kilkanaście flaszek likiem a potem 
zbiegli- w  nieznanym kienraku. Policji 
czyn; za mml yoszukiWaaiia.

Spostrzjten li moteornla^Icine.
Obgjrwitorjum LtroBrn 'wnsgo Pollteclmikl izoWk.

12 września 7 rand 1 popol. ■9 wiecz.
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Goddny podaiie wedhit połucJnika 
lwowskie® (n. p 7 godz cz»su -wowsk. 
s=r 6 g 2? m. środk-eusop.)

Ozbączehie kierunków wiatru N =? p,4- 
noc;E—wschód, S — Mołudnie W: ss jcIiC—

Chrzest samolotu „Semper Fidelis".
Oddanie daru Czytelników i Przyjaiiół „Sło­

wa Polskiego" Rrm i.
Kilkumiesięczni- aiccia propŁg?oaowa 

„Słowa Polsk ego“, która wywołał? iak 
symnatyczny oddźwięk \Vśród szero- 
kiegu grona czytelników i przyjaciół na 
szego pism* — zakończyła się w  dniu 
wczórajsi.J.m piękną i podniosłą uro- 
czystośc.ą cLłztu ufundowanego przez 
nich daru j  oddaniem go w  ręce 6. p. 
lotniczego we Lwowie. Pomimo de­
szczu, który od wczeuiego ianha nie 
Ustawał — na pł. ś\v. Dachc zebr?Jv się 
tysiączn,. tłumy publiczności, aby wziąć 
ucział v uroczystości, wchodzące: w 
skłąd programu „Tygodnia Lonuczego4'.

Uroczystość ta nabrała cechy manife 
stacji dl naszej Annji a w  szcze Łóinc ■ 
ści. Ha bohadersldcfa naszych Lotników. 
Naprzeciw główuei warty ustawiono 
wspaniały bojowy samolot, którego o- 
pis podaliśmy onegdaj. Na samolocL 
widniał na^is: „Sempc. fidełis“ — a  pod 
spodem: „L)ar czytelników „Słowa Pol­
skiego". Naprzeciw samolotu ustawiła 
się koiopanja honorowa 40 p- strzelców 
lwowskich z pik. Lmgnerem na czele 
ze sztandarem i omestra, Około płaco 
zajęły miejsca szpaler wojska i poli­
cji ceioni utrzymania porządku. Już nu 
dlugą chwilę przed uroczystością za­
częli napływać goście. PrżyLyii mię­
dzy innymi zastępca bawiącego na h o  
pie wojewody, nacz wy oz. Ka/chesyy 
Jow. gen. Malca ewski, gen- Linde, płk. 
Haudek, kpt. Kling i delegaci pos-’czf- 
lóhrych pułków i *kiadó^ Spisko­
wych stacjonowanych we Lwowie, rek 
tor dr. Poreóowicz z giruem profeso­
rów, rerter dr Markowski, refcłor 
Akad eksp. Pawłowski, dyr. Jan Ro­
zwadowski, dyr. Ant. Rozwadowski, 
dyr. dr. Zdzisław Próchn.cki, prezes 
Czerwiński, prezes dr. Hamerski, pre­
zes Prachtel Morawiański, prez. Ncu­
mami z wiceprezydentami dr. Stahlemi 
dr. Chiamtaczent, prez. Kolischer, pre­
zes RasińsKi i wkepr Smolka, zast. 
kom. Okr. P. P.f A. Ncwrodworski, wi- 
c-prezes LOPP. dr. Grdle-Wski, dalej 
ucząc delegacje, zatem nSokoła“ .z.pr3 
zesęm dr. Borowcem na czde, Związku 
Oficerów rezervy, Związku Obrońców 
Lwowa z płk. BaczyńsLm, MSO. z r. 
I angiem, dalej delegacji, młodzieży IX. 
garmazjum, która na ten szczytny cel 
złożyła, duży dm pieniężny i widu, wie 
lu innych

W  imieniu -.Wytwórni sainolotów" T  
Białej Podlaski;! przebyli inż. Franci- 
szitk Rutkowdci, pilot 1 -Jan Pentak, kie 
równik mechanicznych warsztatów. Oni 
obaj przylecieli ubiegłej niedziea ao 
Lwową .samolotem. „Sempe; fldelis" z 
Białej Podlaskiej prz‘jz  Włoda talerz 
Wołyński—Sokal — odbywszy szlakiem 
powietrznym drogę na i i  linji w  ciągu 
niespjłna awóćh godzin, lecąc sprawnie 
nowym aparatem w wysokości 1500 m.

0  godz 11-tej dowódca Okręgu, gen. 
Aialczerwski ac konał przeglądu wojska i 
odebrał raport, ęoczem iia mównicę 
wstąpił redaktc; „Słowa Pol >kiego“

DR. ROMAN KORDYS

i przemówif w  te słowa- 
* -Staję przed ćostojnem zebraniem, aby 

w  imieniu tysięcy bezimiennych, któ­
rzy ń« wczwstnie „Słowa Polskiego" 
rzucili ochotnie grosz swój na cele-pol­
skiego lotnictwa — rrosz ciężko zapra­
cowany j częstokroć z ujmą dla siebie 
oddany, aby Imieniem tych wszystkich 
bąz mlennych oriaruk wców złożyć w 
oarze armji naszej ten oto sa,noiot bo­
jowy.

Ziemi, na któiei żyiemy, nie bronią 
ani gory wysikie, am mórz szerokich 
przestrzenie, ale polskich synów dziel­
ność i gotowość bc iowal Jest przezna­
czeniem naszem, tak samo dziś, jak i 
przed wiekami za czasów bolesławc- 
wych. jagiellońskich, jak przez wszyst­
kie stulecia dziejów naszej wielkiej oj­
czyzny, że pracę życia codziennego od­
bywać musi Polak w dęnlu miecza.

Z poioa i okropności ostatnie: wojny

wskrzeszona Polska nie może oddać się 
i pracy nad budową młcdego państwa, 
'  nad organizowariem nowoczesnego spo 

teczeństwa bez ciągłej, nieustannej tro­
ski o miecz, zabezpieczający całość i 
nietykalność ziemi ojców naszyeb-

Tym mieczem dzisiejszych czasów 
jest w  pierwszej linii samolot

0  erężu tym rzekł świeżo par Pre­
zydent Rzeczypospolitej Stanisław Woj 
Ciechowski, iż jest „szczególnie groź­
nym dla tych, któiży nie rozporządza­
ją odpow iednią flotą powitirzną".

Sąsiedzi nasi od wcchodu i zachodu 
pracują z niesłychanym wysiRriem nad 
zorganizowaniem swojej potęgi w po­
wietrzu-

Jesteśmy częścią społecziustwa, kto 
rc docenia niebezpw cztńPtwa dążącego 
z tej Strony nad przyszłością nasze, oj 
czyzny. Dlatego jednoczymy się z 
wysiłkiem tych wszysrkich cotek tysię 
cy Pucków, którzy w  podniesieniu poi 
skiegu łotr ictwa widzą Ir den z najwię­
kszych obowiązków narodowych współ 
czesnośct,

Przodkowie nasi w chwilach niebez­
pieczeństwa wy stawiaii' sumptem wła­
snym hufce całe i oadawaii hetmanom 
na obronę granic ojczystych. Dzisiaj nie 
stać nas na fundowanie pułków i ayw i- 
ztu ani nam tego na szczęście —  nie 
trzeba. Aie stać nas na to i trzeba, aby­
śmy pomogli Państwu w  gotowaihi je­
go obrony powietrznej, w  fundowaniu 
nowych aparatów lotnych, w  wyszkolę 
niu personalu lotniczegc.

1 tu zmierza nasz yysllek. Wiemy, 
że nie jest on pierwszy w  Polsce, nie 
jest odosobniony i na pewne nie ostatni 
Ale cieszymy się, że zabegi nasze dc- 
prewadziły do celu i owoc wołań na­
szych stoi leraz przed nami. I mamy 
nadzieję, że przykład nasz znajdzie na­
śladowców. -

Panowie? Imieniem tysięcy, którzy 
odpowiedzieli na nasz odzew1 — ofiaro­
wuję saiwot Len armj. poisŁej"

Za  zgodą p. ministra spraw ,wojsk, 
oddaję go dt> dyspozjeji 6 pułku lotni­
czego, stacjonowanego we LwoWie

Oddaję go w  rece dzielnych i dośwrad 
czonych lotników na wierną służbę w o 
bror ie państwa i w  obronie ziem. na­
szej uKOcnanej Wschodniej Mafapoistu,

Na tę wierną, czujną i zawsze goto­
wą służbę, nadaję mu nazwę, która jest 
godłsm miasta naijsegc, daję mu miano 
„Scmper fldelis"!

Gdy padły słowa końcowe matka 
chretesina sam ilo-tu. dyr. Janowa Roz- 
Wanowska w  tpjv^nzys,t\vi.e tdbwódcj> 
6 p. lotnfczego, płk, Perir lbgo i za&Lc- 
pcy mjr. Friescra przystąpiła flo śiri- 
sri i- wedle tradycji h>tnicze! rozbiła 
flaszkę szampana o nasady śinSte* i per- 
la< vm s?q płynem ochrzciła samoJot.

Z kolei

M JR . FRlSER

/■stępca kom awia.ita 6. p. lotniczego 
we Lwowe przemówił mnie] więcej w 
te słowa:

N!e bronią nas góry ni morza bez­
kresne — iak podniósł red'. K-oirays — 
ale broniią nas serca jgarocłu.

Minęły czasy Wołodyjowskich i ko­
pii husarskich ■ Kruszących wti.igów 
naszych poć KSrchhotmem czy Wie­
dniem, nie wystarczą dziś seica., ni 
duch męstwa narodu, aziś technika 
wojenna góruje i wyprowadza -nas w  
faizię realną. Dżi'ś ten naród zwydlęża, 
którego technika jest w  możności sprtj 
stać zadaniu obrony państwa l  ikrr ju. 
A w technice tej ■otniotwo odęrvwTa 
pęrvcszrm/,e(Vi!ną. kapitalna i 'uosstrizy- 
gaiącą Tde. Rzeczą rządu jest przygo­
tować swą arrn.ę do tegc stopopt, aby 
była- w starie sprestać swt,mu zadaniu 
Jednak dĄ  rdy ‘skarb państwa ^ ip p l 
nie może dostatecznie zabem-icz/C 
arnrj1 w  tak kosztowną broń, przycU^ 
d'?i mu z pomocą naród cały w  trosc- 
swej o całość i niepodległość ciężko 
zdobytej ojczyzny. W tych czasach

ciężkich, gdy nikt w dostatkach' me o>* 
płwa pospieszyły tysiące bezmxic»Hiych 
na odzów „Słowa Polskiego" j •złoży­
ły swój grosz ciężko zaprŁot.waiiy na 
cel t?k uiożny. I w tem leży bezcenna 
-wartość tego daru, to gorące pragnie­
nie przyjścia -z poiiocą armh polskaej. 
Tc współdziałanie z  rządem —  w  o- 
-bronie kraju jest tym cementem, który 
łączy społeczeństwo z armia narpd*- 
wą. Painiętamy wszyscy zasy, gdy 
armia pizedstawfilatą, zlepek róiatyct 
narodTwoś^i, oziś ićdnak saildy żo*- 
ńierz zi dumą mówi, jestem synem tej 
ojczyzny, na strriy której mnie pt>- 
stsYńon-o. Szczęśliwy jestem — n«>w1l 
dalej mjr. Firiiser, — że wolno mi r »  
na tein miejscu ztozyć cześć i| gorąci 
podziękę Rcdakcf3 „Słotwa Potóktego4* 
i temu bezrm. mnemu długiómu szere­
gowi Czytelników j Rrzyjąpól jego, 

.którz^r ocłiotniie -ospieszyiS na jego ha­
sło i dowód dali swego ofiarnego pa­
triotyzmu.

M końcu mir. Friser ws1 arkzy pra- 
wiicę -na śmidze samrehadh „Sempc 
fldelis" przemówił w  te słowa:

Przyjmuję ritotejszem srmdoft ten w  
inlfcuiiu dowództwa 6 p. ‘ otmcaeg-c te­
go pułku, który jest wscbocLiią straż­
nicą granic naszej ojczyzny, r±«hal 
wejdaJe w  szeregi pułku i pełni s>wt 
szczytną służbę dla dobra Ns 'liaśnleł- 
szei Rzeczypospolitej aż do śnuero 
swej „Serrper fidelis".

Odtey przebrzmiały słowa mowej. 
wystąpił zast. wojewody nacz. wyilz. 
Ksrcnesy i oświaidczyŁ że Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej, Stani diaw Woj­
ciechowski polecii mu w  IniierTiu swfo* 
Jem wyraż ć podziękowanie redakcji ł  
czytelnikom: „Słowa Polskiego" za d*» 
fundowanie sam-olotu dla armji. (Burz­
liwe oklaski,

W  końcu Zabrał głos specjalnie t  
Warszawy na uroczystość przybyły 
dow. gen. Malczewski i przemówi! w 
tc słowa:

Oddajemy dziś specjalistom ? obrony 
Państwowej samolot, ufundowany 
sumptem „Slow? Polskiego" pod go­
dłem ..Semper Fidelis" w  naszym 
„Lwim Grodzie", na placu Sw. Dudu. 
I dobrze, że te hasła dziś — jak zre­
sztą zawsze — obok siebie widzimy.

Bo c*yż „Słowo Polskie" pip prze- 
nuwia nie tylko słowem polskiem, ale 
l  polskim czynem, przodując, do duszy 
i do serca każdego obywatela. Prze­
mawia i zachęca ich tym samem do 
dalszego naśladowania w  zbożnym o- 
patnmku rąk chętnycn do pracy i do 
obiony miasta, krsju, narodu l społe­
czeństwa.

Bo czyż „polskie słowa" nie są za­
wsze słowem Polaka, a więc prosto i 
uczciwie myślącego, lojalnego, prawą 
szanującego człowieka: który Panu 
Bogu, samemu sobie i swoim, „zaw rze 
wiernym" był, jest i pozostanie?

Bo czyż „Lw 5 Gród" nie rozbrzmie­
wa już od tysiąca lat tym jędrnym sło­
wem polskiem a każdy polski obywa­
tel tego grodu — równo czy mężczy­
zna czy białogłowa, dziecko czy sta 
rzec — me spieszył, spieszy i zawrsze 
spieszyć będzie z lwim sercem 1 od­
wagą, wcule potrzeby, do obrony te­
go miasta, narodu i całości Państwa?

A więc uważajmy za dobry znak na 
przyszłość, że „Słowo Polsk'3“  we 
Lwowie, samolot „Semper Fidelis", te 
mu zawsze wiernemu Lotnikowi - 
Obrońcy Ojczyzny, dziś, tu, do dal­
szego użytku przekazuje!

..i. : miastom pol­
skim i Narodowi, codziennie dokony­
wanymi zbożnymi czynami przoduje, 
krzepiąc króla ducha narodu uczci-, 
wein i otwartem polskiem słowem, za­
chęcając wszystkich bez wyjątku za­
wsze i wszędzie do wierności wohsc 
Boga, siebie samego 1 bliźnich swoich: 
do odwagi w  życiu społecznem, a do 
nęstw? 1 poświęcenia się w  razie po­
trzeby iak Lwiętom i Orlętom przystoi.

Niech żyją Lwów i Lwowianie, niech 
żyje Naród cały. niech żyje Najjaśniej­
sza Rzeczpospolita!!! (Burzliwe okla­
ski!-

Uroczystość zakończyła się odegra­
niem hymnu narodowego prztz orkie­
strę wojskową.
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Z e  św ia ta .
Ludzkie kolumny. Podczas osta­

tnich robćt oko!o murów pałacu cesar 
skitgo w Tokio, wykopano pod starą 
od 300 lat stojącą witżą warowną kil­
ka/naście kościotmpów mężczyzn i ko­
biet. Są to szkielety .żywych sh,^ów“ , 
jakie jeszcze do nie tak bardzo dawna 
zakony wano w  Japcnjf pod każda wa- 
żni-iszą budowlą, celem zapewnienia 
jej trwałości i odporności, nie były to 
ofiary okrucieństw.* władcy, ale dobro 
wohne poświęcający się ludzie. O zna­
lezionych kościotrupach mniemają, że 
-to szczątki wiernych wasalów wład­
cy z domu Tokugawah, Masatoszi Iim- 
je, który zbudował owa wieżę. Szkic 
luty stoją wyprostowane, mają ręce 
wzmesaone i dłonie obrócone ku gó­
rze, a na każdej dłoni i na głowię każ 
de«o trupa leży starożytna moneta 

Pod każdą ważniejsza konstrukcją 
wodną, pod każdą budowią nad rze ■ 
kami Japoaji zJcopftne są trupy ofiar­
nych obywateli, a że przesąd ten 

.utrzymał się po (bać dzień, tego do­
wodem fakt, które si"} zdaizyl pod­
czas budowy w  porcie Osaki, jedsn z 

; obywateli tego ratasta zgłosił się do 
■ Władz, oświadczając, że dla trwało­
ści budowy, dla przebłagania gniewku 

; bożków morskich i rzecznych ua się 
; w  fundamentach ćywcem zakrpać. Wła 
dze odrzuciły tę ofiarę.

- +- Rurociąg naftowy na morzu. W
zatoes Caleta Gordow? w Ameryce

Południowe.- buduje się port dla okrę­
tów naftowych. Jedna z firm niemiec- 
ko-argentyńskicl; zaproponowała, aby 
zamiast przystani zbuelow te tam -wiel­
ki rurociąg naftowy, głęboko wrzyna­
jący się w morze.

Plan ten zatwierdzono i przystąpio­
no Jo budowy rurociągu, który wysta­
wać będzie na odległość 5 k\m oa 
brzegu. Okręty będą mogły z pełnego 
morza odifawać przywiezioną naftę do 
zbiorników na lądzie.

+  egzamin polityczny „konwmob 
ców“ Członkowie związku młodzieży 
komunistycznej w  Rosji muszą zda­
w ać egzai-riny z poinykcznawsrwa. 
Egzan lny te wykuwają, że stan umy ■ 
słów komsomolców jest poniżej zera. 
Na pytanie, kto to jest Mac Donald, 
„komsom >lftc ‘ odpowiada. To patia-, 
ment

A co to jest pancernik Potieoałin? 
To coś z hiŁtorji starożytnej. A kto to 
byi Witte? — Mlcńpzewik.

4- i iSł*cha“  P iW  i, Wydawnictwo no 
wujorsfe>e „SeribaerŁs Ofi-cu ‘ zapowba 
da w yd«oc Biblji oczyszczonej ze 
wszystkich ustępów, w których jest 
mowa o wbie.

Propagandyści antyi Ikr holowi w 
Sterach Zjednoczonych tryumfują.

+  iCctedra kSreiratr,. «iń. deien z 
praetfnębiorcórw filmowych w Amery-. 
ce ofiarował rentę rocapa 1.CM0 fantów 
uniwersytetowi, . kżća y  utworzy1 lkate» 
drę krnmatograffi 

Do apelu zgłosiły się już uni?r.iessy> I

tety: Yale, ćiarwaid, Pnnuetown, Chi­
cago, Consnbią.

-f- podnfa* nenię miasta o pięć stop. 
W  Anglii ukończono wjfeshie rofót? 
nad wydźwigmęcŁai mrasta Nar tlił r:h 

■ o pięć stóp ponad dotychczasowy po- 
■■uom. niiusto podmywa stale woa* 
morska., a zagrożona część .miasta by­
łaby się po iąhhnś czasi« zatadła gdyby 
nie ta szczęśliwie zakończona akcia ia, 
tuMkowa. Podra,es;bnc całe ce-i.tr.in: 
miasta, dziesięć ulic, trzy banki, ranisz 
i ckoło 300 domów ptyw&tnych i skle­
pów. Abrwz&rk, tylko starożytny hoL 
pod Aniołem, którego stan błtdcrwrańy 
.nał najiyniejszegc wstorąśmanja-. W: to­
ku Mktumitsięóinych robót nie fcyfe 
ani jednego wypadku, ańi jeetóegc nte- 
szczęścia. Prs crww.no o Każdej perze 
dnia, dźwigając w górę sklepy pelnt, 
khjęntów nie wstrząsając nawet, ani 
nie Domu zając z, miejsca bodaj jedne} 
flaszeczk; w amekacn 

Sam sposób dźwigania był burdt»i 
prosty, Odkcpyi/aiio fundamenty bu 
dysków, puistew^ono kmaa^fcene 
dźwdgi, a po wrydżwigniędu każdego 
domu do potrze.** j wysokości otwór 
zapełniano śwfeżjrm murnn.

+  Oczy ł°£ *  pudwodnycn W nwrr 
narce francuskiej odbywają silę próby- 
imwegt typu samolotów, które mają 
sfiużyć iako .,oczy“  potężaijod. łodzi 
podwodnych Nowy aparat przewyż­
sza wszysdot aparaty niemfcek**; szyb­
kością swyeł lochów, sprawnośr.fą z 
jaitą się wt-nosż Ku górze, a pi zatem 
lekKOŚtfą i budową paawaL**cą go

sl Jadać du miniatui owych -oiirrjaróv'. 
Zarówno skrzydła jak i kadłub sa,rSo- 
lont dają się w. -krótKHi uża-sde. złożyć 
zupełnie,' a "przeciągniemy.' przćz »t\Vó- 
łódź: podwodnej-aparat żajrirajc jak naa 
mniej miejsca. W  spuszczonym tu Ayy- 
dę hpałhde siada -pilot, wznos' się- ku 
górze"'i przy pońiocy radlić poddje ko., 
meiidantowi łódz'{ podwodnej ■ swojr ob­
serwacje;

lęp v  Elcspbrr filmów amerykausitłęfa.
Władzę celne amerykańskie pcdhłj' .do 
wfademości pdblfcznej szereg cśteka- 
w-ych cyfr. ilustrujących fekspośt. fil­
mów amerykańsKtcl. tu granksę.

Ogólns długair yyywieriDinyci. kasz 
filmowych wynosiła v: rókiu < 1924 o- 
siet.Klz;.es?ąi.' cz*ery mfijony tnefefc

Z tej liczby 14 mil; metrów sąkupiia 
.W. Brytan'a,. 7 mili. mtr. — Kanadą, 
Anstijalja tyleż,, 7. kole: najwlększi ,i -  
k>ść zakupiła Ameryka ^ołuoróow? o- 
raz Niemcy.

Przemy* filmowy W. Stanacn Zje-- 
dnoózonycb saiitiuje ■ jedno z pierw szych 
miejsc cio do wysokość' i wrartośd pro- 
tfud;di.

-f- Pensje -modnych fryzjerów. „Zrę­
czni fryzjerzy damscy wygpecjali2}o^ j 
ni w  powcinanhi- krófidch fryzur i on­
dulacji znajdr iatw*o za.ęcie w sąkla- 
duch fryzjerskirl’ daelnicy londyń­
skiej West-End, P.aca roczna wynosi 
■iOeO tnhtów oraz ud^al w. z>:skaci>‘ .

1 Tał: mforuijje ofgar zawodowy lon- 
j dyfiskicli fi r litrów  óaiusklcli 25;6Ó0 
j złotych roCŁiioi óensjt t ndziai w zy- 

skuch: Wcab ładna pensja!

K a ż d y  n u m e r  d o w o d t i w y  l i c z y ć  s i ę  r a d z i e  2 0  g r o s r ,- .

KLPNO i SFKZEDaZ 
8 groszy za wyraz.

no doIMB TopolnltKa,
7621

lS8S3l3S?fr woMa
Koparnlha 1. __________ _

T , . ro .w R S K II Katai-g u L a rtw  J rama tycz 
nych dlc Łeatrd-~ amtor-kich, .n .. iy, nt^pwwr- 
s.y *  fsy ia  berołatote mteix;ow3nyn K n ą iam m  
PolsK- Patoniackiago w r  C a tw li . 7087

FOCerePiaNY, ishannonje ni. róine ceny

k l

JAROSŁAW aln. 5ć nowa z dluzlem hipntecz- 
nym dtuzotermliw- m !5 lal wolnych od podatku 
za. oz do sprzedania n# i aricii-; 4 ikute l-uctnie 
2 przedpokoje, łazienki Kloaety, LPizarfct; aa .ae 
za ubił u k/ii, kuchnia, loka! przemysłowy z 3 
ublkac/j przyzotosran; aa pracownie cukiernicze 
lub ni /karnie tbol pi. nfce J klozety. Do t:*o  na­
leży lertrr czwarta mors oi rodu. Wiadomoic

- Wydział powiatowy w Jarosławiu Michał He- 
1   7SS6

PIĘKNA parcela b»downas przy ul. Sądownickiel 
o cbsurze około D kwadr, ażftl do ndbyda. 
Znosie sle do właściciela . ałnoścl. Lwów. at. 
Oizeszkowoi 1. 6.  ZS02

PAPU : z e  pai.iofle łtr- poleca i wykonuje fabryka, 
ul. Wronuur.ka 4 __ 7755

POŃCZOCHY, skarpetki, rękawiczki, bieliznę .ulecą 
Botor;-ił Źrur-twk. KiltflskiJgo I.____________543*

1 zt. kosztuje każda reperacja zl Jticz-i wykomea 
staranuje ti Iko u Mandia. Kopernika 14-  7SCC

NA SPRZEDAŻ 50 do 60 liirórf mleka z fol/wari u z 
dostawą do Lwowa, wiadomość- Nlemczynowska, 
pl. Akademicki 3. 7804

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
groszy za wyraz.

-INFORMATOR" Biuro Mieszka liow. Ku r./ika 22, 
telefon 146, pos ukujj dla solidnych, aaitiużnych
lokatorów m/eezkania równych pokoji, lokali b/l/ro- 
we, skiec iwc. Przeprowa iza zamiany w Wa jawie 
' Kri k o w i e . _________________ ___ __________

STULENTK1 przyjmą .  u.rzymPTwm, Zielona 37. ditt- 
i le plęti > di i 3, główne schudy.___________ '1733

bWIE n; nny z aobi a domu naitb, uoh ; miesz­
czenie dtrzymaniem. "irlaJomołć. Lwowski sklep 
komisowy a aż Mikolascha. 7738

I  POSADY POSZUKIWANE.
2 grosze za wyraz.

URZĘDNICZKA z długoletnią prakh-ką biurową bar­
dzo bk^ła mas-.yni,'ka poisz .-niemiecka, znająca 
wszi tka mani ti laoją poszukuje posady. Zgto 
szcnla do Admiiiistr. Słowa Polsk. pod ,17*. 7732 _

lNTtu.HjEN.TNA koblntaw ś=-ed. ;m wieku, która ba 
dzo dobrze gotuje, pierze poszukuje ndpuwKJniei 
posady we Lwowie. Zgłoszenia do Adininistr: :ji 
wwd Dobra kuchnia l ________________ 7743

NAUCł t c ie u u  poJki u obcymi językami, mu , k ł  
•n .icus i froeblaokl, korepetytorki do wszystkich 
kl s Imiiaz ,n; n poleca bi iń Opieki nad Jie- 
tąmt pt. Kapitulny 2 — Tcleion 30-45. 7774

KA..DYDAT uotarjaiu rutynowany, zaraz obel nie 
Pt Z, k s unia Reklama Prai iwa Lw6w, 

Chorążczraa- 763:’,
DAM 200 zł iirce] za wyrobienie mi posady sanio- 

dzlelnego kierownika elektrowni w .nniejszein mie- 
s_.e mo L p. Pod- ig sip również zr. mować i
uruchomię nowa elektrownią. Jestem długoletni 
•■ęk-mechanlk dobrze obznajomiony v tern zawo- 
uzte. Zgłoszeń.,- j.od Pirni/' SoP w Boiysławiu 
dla fiiaktr^-mi chunlka. 775’

Komitat T ^  iarzystwa ( r  ipcdarsłriegc Uittodniej tlałopoi^l m  Lwowie
rozpamąje nmigjw em

n O N U U R Ś
n a

1. posadę profesora ogMdMtna w oMolt rolniczej w Zagroiłfeó ad Tarnopol.
2. posadę nauczycie pizeón.iotóvr ogółno-ksziałcących (język-polski, acłttjnki, hi- 

stor]a i g* r^raija) w szl 4e rofuczej w .ZagrobcT
3. pOuado mstruktora pszczelarstwa. 7b£2

Warunki i ad 1) “ ym. ^“ 9 wy Łsi.ę stucąa. — ad 2) *vymag int. kwalifikacje dla nauczy­
cieli sbkół r^ws^Młutych, ad 31 teoretyczne i praktyczne w idomości z -zk- 
kresu pszczel* .stri*

Do podar a n . On, aołączy^: a) zyciotjL. b) ad pis metr 'ki urodzenia, c> adpjsy 
świadectw z odt tych nau c 4 pranyk, d) „tosui*. roda'ąr.e.

Wj okoi _ płacy i iniróch świadczeń wedle unw y Termin nadsyłania podań do 15 
października 1P2J r. — Podania należy /edsyłainbad adreśbni; Tor#«n rwtwo Sóspadór- 
skffl, Lwów. Koparmka n . Podwfl- n'eu vz#ędnkmi; pozostaną be= odpowiedźi, 1 ' '

L. 932. P o w ia to w a  KaSa O tz c z ę d n w ic i m H O H -T IE  o g ł a d i
K  O  N  B  U  I V  S

na posadę R A C H M I S T R Z A
W a r u n k i  i

Obywatelstwo polskie, nieprzekroczoay 40 rok życia, egzamin i  rachunko­
wości państwowej lub inny fachowy.

Wynagrodzeń wedle X grupy płac urzęduiHw pan^rwowych względnie 
wyższe, zależnie od kwalitikacj; l ło roku zadowalającej służoy stabilizacja -.

Pierwszeństwo mają kandydaci z dłuższą praktyką w instytucjacli fina:..- 
ae*vyeh w szczególności w Kasach oszczędności.

Udokumentowane podania wraz z zapodaniem warunków i dołączeniem właT 
snoręcznie napisanego życiorysu należy wnieść do Dyrekcji Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Dolinie najpóźniej do dnia 10 października J925.

Doima, dnia £ września 1925. 7563 d t j u » ; o * a .

P R S E ? R O W A D Z R I
po cena Ti ■noćllwia najniższych uskutmnh w owocu f nu prowincji

( M l M W  a * ®  H i '
L W C W , ULICA B f£ L 0 W 3 K I£ G 0  L. 3. tsm

Transpo/ty (dosttwy) wszelkiego rodzaju t_ :> arpw ̂  r  dworca 
  kolejowego i nu dworz-sc. —  Pakowanie mebli itp. r

Bk i HĘ tf’J?Ur ’A
do zapra:vy zboża riewnetio poleca,

JÓ££T KOLEŻANSKi
BAtore^o 3-1 a. 7-42

CHOROBY WENERYCZNE, , z«=,tąrzałr. skórne, ueii'- 
rasmjnię seksualną Jefct; specjalista Dr. Frisc.i 
Wałowa li. T 64

ROLNIK ze szkołą rolniczą i I raktyką pos; nkuje'po­
sady na ordynarję, U “ TSV0ozerila Bar 1— 
W ład.r^w  dwór Uroż p Podbui *6 5_imbor 773,

NAUK. I WYCilOWANśt 
6 eiub*] za w jraz

•IV, ?v' 1
NAUCZYCI :Ł !A z JkpAc20,,c.T „O.I! i .  uutjdi 

fort. i śp.ewu, j  iz z egzam'nem pańs jrow m 
. z .ychże przedmiotów U<1 ela lekcji śpiewu d o 'e -  

gzaminu pu  ,two- g Akompanioje tez do spir- 
wu wyłącznie t uboih mbzykata'—  i ctądźująi w; , 
śpiew pod powrCncm ' ierowmctwem.. Ądr. ’  w 
Aimmistracji. ' - ' " ~ ' i i t f  '

LFKCJI ig i  /piani sdzłe.a abso/WMUKa kjrsow L»a- 
c Jtow ,t» u , rof Kurza, r rrletfmar u PraytD. 
n.~.i i u ko e rw \  rlum. — AKompaahii—  „o 
slr-zy-ilec i śpiewu.' Zgłoszenia popołudniu plac 
Juta 7. I  P. nr* prawo . _________ T2K

MAKJA MICHAl-OWSK/ u; la nauczycielka Instytutu 
Muz w Ekateryoosławiu, udzlełz lrf cii 'muzyki.

. ■ Ąkonuuuijadieirl do śpiewu. Obozowa 6. Od 2-5.
■ ____________ _ ___  _ _ 7b.n

-T-ROfCSOk «,jiiił. t nu.1 aaztun. te-„ y  z zakie-u 
matematyki. Hz-« chemii ’ i gcumcir, wykreimei 
ia cal: i lmnazlmu. Zglo.z. iii dt Aamiu „Frdle- 

sor gimhf* __  Z6(3ś_

Kussr SMplrefspffiffiiapi
STANI,ctAWA BUNNAT0W1C14

Dyrektora szkol; łu ud!.- dokizt kongr. kbp.
■TPISY d o  l i  W i-żeŚ m a  > .  f.

nu u< ndj kursj i aczne, półrocz i.e, óoo1 
•iTielup. btenoTralji, rachunfc ' paastrr,,pif a 
nia na maszynach dla Pai. i F .nów, także 
w dtodze; kcrespundencyjnej. Zgłoszę Hi 
•ymcauso- w Biurze bucha'*. _H eriH t.’ *, 
Lwów, ul. Micki-wŁŁ- 26 te.' 34U-85 Tśtff

lilH tM lIiS K J MhWHWi
Z y b l i A l e  w i c z k  41

przyjmują 7", 71
wpisy i i  i f l i i r o u s s  l p iłrsEW

itonogr-ifk, JikłiJ1. na niBszyraci,
Wpisy dodzienąie od I0,-.l i od ->—7 £»o4t.

Zamiejscowym korespondencyjnie.

[
ROŻNE DONIESIENIA. 
6 greszy z r  v ;yrnz

I
Sx,WALNH Tcstyósla l a1: *Ay,ł Welfzue wjzclkju. 

zr rodzalu ,auxyłaau od. U—, eqdTizwnż w~v. 
wek i robi aziark mawnowe. wyldtunft pierw 
■uT-iędne, a—:błde Itauiu 78y

WROblCIE do i  isiądanla użyteczr.yci i cennycn 
przedmiotów r żelaza,śtalk n.ied nc. ląd-u i ilu- 
muihim, ktdrt z po-wudc , uminir .ub -pęknljClą 
uważaje za tracone pnisełająi ham Kartką,Wąs* 
adres, ceńa snófei la oć 50 'grostjr. .Autogłw o »- 
klad uamoroaiiegt . ujawanl? żelaza . metali Są- 
Dleby 83. 7518(1

OSlADY domowe, zdrowe, sir tczne w Jon ~1 aa 
menażek, Kr; :wśl iegt 9 I. piętro drzi. , na lewów 
tel. 27 ,3. __________   X 71X

POSZUKUJĘ szycia w domu pry-atńerŁ Rzeźbi 'sk"' 
la w podwórzu 5. . ' ■____ 1 ____________7687

FUTRA wszelkiego rodzaj a’ przerabia na moc n- fast 
ni,, przyjmuje do ćhemi znego farbowania, oraz 
używane w komis, uu loigrowych zamówień wyr 
jeżdżą osobiście jak w tąWCf Przedwojennychz ko­
lei c x najmodniejszych ,fpter udzielając krędytJ PT. 
Kliemoi i, Ceny umiarkowane. W> koń/ .enle oowle- 
zonyc- ni ' ; imówleń sun itnfie i nunktMTne. W* .- 

dj iw  Solik, k>tsn«rt, Kufkowa 5 il p4 (yis J n  
kuśclob OO.1 Karmelitów), 6736

Refr^tor j [ p i s m 'ridrar^i .Mfjlhehr Artoni Skr^c^ńdU^ . Z tłraUnd nStawa kpHśtsr\u> ^soorowicar 15,


